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Za Redakcją odpowiedzialny 

¡tanislaw Bronikowski w Poznania.

linistracya, Ekspedycja i Błóro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Aodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
1 wiersza drobnego 3 Łgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
jedakcyi, adminiatracyi i ekspedycji winny kyó 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
•wynosi w Poznania 2 ta«. 15 0&r.t w :-aństwi« nie 
misckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 Sr., w Anglii 4 tal. 15 t.gr.ti.w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszsck 
w Szwajcaiyi i Belgii 4 tal., w Turcy*. S3 w Am--

ryce 6 tal. ?ł/a abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- 
cztowego niemiecko-austryack. należących 'urzędy po- 
3Z*5J®. mnych krajach zaś tylko nasze ąjentnry,
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do sksped. Dzień. Pozn- 

. Rękoplsma
nał.yt.n. Beiakcyi Kio zwracają aią i Bissozoac kąt

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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P 9 Z Ä (Í, 6 października.

Niespodziewane uwięzienie byłego ambasadora nie- 
jeckiego w Paryżu hr. Ar ni ma jest wypadkiem, 
tiry zasługuje niezawodnie, aby mu całą poświęcić 
(ragę. Do należytego ocenienia owego wypadku brak 
[¡¡s jeszcze wszelkiego wątku, tak że zaledwie można 
¡j domyślać, co było powodem uwięzienia dyplomaty, 
¡stającego w otwartój wojnie z wszechpotężnym kan- 
lerzem. Berlińskie dzienniki z dnia wczorajszego nie

• iipominają o całćm zajściu nic więcój nad to, co nam 
(|'¡niósł telegram szczeciński. Jedynie Kreuz-Ztg.

odaje kilka szczegółów, które choć nie wyświecają 
jrawy, zasługują na powtórzenie. Oto, co czytamy 
¡ni: „Hr. Arnim bawił w swych dobrach Nassenheide. 
u zjawił się wczoraj przed południem komisarz kry- 
linalny Pick z Berlina wraz z kilkoma innymi urzę- 

(sądu miejskiego i ministerstwa spraw zagra- 
icznych) i zażądał odeń wydania pewnćj liczby listów 
odpisanych przez Bismarcka a pisanych do niego 
irnima) z ministerstwa spraw zagranicznych, w czasie 
dy tenże sprawował urząd posła. Listy te odnoszą 

rzekomo do prywatnych interesów hr. Arnima 
JJj miały stanowić j odstawę cywilno-prawnego procesu, 
“ o którego materyały zebrał czy przygotował podobno 

hrabia. Hr. Arnim miał, jak opowiadają, oświad- 
zyć, że papierów tych nie ma u siebie, a choćby je 

!rt iiał, nie wydałby ich wcale. Skutkiem tego odbyła 
dłuższa, jednakże bezskuteczna rewizya domowa, po­

jem aresztowano hrabiego i odwieziono do tutejszego 
berlińskiego) sądu. Wieczorem tego samego dnia od- 
yto w mieszkaniu miejskiem hrabiego ścisłą rewizyą, 

p ieczonych jednakże listów i tutaj nie znaleziono.
Jako paragrafy kodeksu karnego, na podstawie któ- 

ych nastąpiło uwięzienie a które zarazem określają 
(zestępstwo, jakie zarzucają hrabiemu, wymieniają pa- 
jigrafy 133 i 348. Pierwszy brzmi: „„Ktoby zniszczył 

_j umysłu, przeniewierzył lub uszkodził dokument, re- 
itr, akta lub jakikolwiek przedmiot, który złożonym 

w przeznaczonem na to miejscu celem urzędo- 
ego zachowania, lub który powierzonym został urzę- 
wnie urzędnikowi lub osobie trzecićj, ma być karany 
pieniem. W razie spełnienia czynności w zamiarze 

uzysporzenia sobie zysku, kara nie może być mniejszą 
jak trzy miesiące więzienia; równocześnie może być o- 
¡eczoną utrata honorowych praw obywatelskich.“ “ Pa­

ragraf 348 opiewa: „„Taka sama kara (więzienie nie ni- 
:ej miesiąca) dotyka urzędnika, który powierzone mu 
lokumenta lub takie, do których miał przystęp, zni- 
zczył z umysłu, przeniewierzył, uszkodził lub sfał- 

[Mi tował.“ “
’«• Z innćj strony donoszą do Kreuz Ztg.: „Do 

enbeide przybyło siedmiu urzędników: trzech z po- 
eyi kryminalnćj, dwóch z policyi miejskićj i tyluż 
ministerstwa spraw zagranicznych. Hr. Arnim o-

12 wiadczył w kwestyi żądanych listów, iż to są jego li- 
y prywatne, których zresztą nie ma pod ręką. W cza- 
ie przedsięwziętćj rewizyi obłożono aresztem księgę 
opii korespondencyi hr. Arnima wraz z listem od- 
oszącym się do tćj sprawy, a pisanym przez cesarza, 
dzież i z listami do adwokata. Wieczorem po go- 
¡inie 6 przybył hrabia w towarzystwie swój małżonki 
iciągiem szczecińskim do Berlma. Urzędnicy, którzy 
1 aresztowali, jechali tym samym pociągiem. Od dziś

1 • foniedziałku) południa zabroniono wchodzić służącemu
. tabiego do więzienia. Rodzina hrabiego zrobiła po-
• wie, zaopatrzone w świadectwo lekarskie, w któróm
• rosi o wypuszczenie go na wolność przez wzgląd 
- ® etan zdrowia.“

Przy tój sposobności należy nadmienić — kończy 
reuz Ztg. — że pogłoski, jakoby hr. Arnim za- 
'izał układy celem nubycia na własność S p o n. Ztg. 
1 pomocą którego organu mógłby wystąpić do walki 

•s. Bismarckiem, są bezpodstawne.
Druga ważna wiadomość dochodzi drogą telegra- 

fóuą z Santander. Oto w obozie karlistowskim pod 
urango powstały zaburzenia, wojsko podniosło rokosz 
ezasie którego don Karlos ciężko z istal rannym, 
niesnaskach i niezgodzie w łonie karlistów wiele pi-
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KONGRES
logii i archeologii jrzeiiliisWcznói

w Sztockholmie w 1874 r.

Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engeström,

Członka Towarzystwa Przyjaoiół Nauk Poznańskiego.

Się
dalszy. Zobacz nr. 203, 204, 205, 207, 208, 212, 213, 

214, 217, 218, 219, 220, 221, 221, 226 i 227.)

Po sesyi każdy rozchodził się w swoją 
a,s czekała jeszcze chwila bardzo przyjemna, 

akie zaproszone zostało przez ujmującój grzeczności 
reze8a kongresu — czcigodnego hrabiego H e n - 

'erftór& ha mil ton na pokład własnego parowca, naW1
I)rywatne dobraw8zy towarzystwo

szą od pewnego czasu. Kilku przewódzców karlisto- 
wskich miało się oświadczyć za rzeczpospolitą, inni 
poróżnili się z pretendentem, co więcćj, Correspon­
dencia donosi, że sam minister karlistowski usiłował 
namówić kilku przedniejszych dowódzców karlistowskieb 
aby porzucili sprawę pretendenta i cofnęli się do Ba- 
yonny. W Madrycie budują na tój podstawie naj­
piękniejsze zamki a nie brak takich, którzy pełni są 
nadziei, że wojna ukończy się podobnie jak r. 1833 
kompromisem.

We Francyi pochłaniają głównie całą uwagę wy­
bory do rad jeneralnych. Do tój chwili znanym nam 
jest wynik wyborów z 1000 rad, wypad! on w ogóle 
na korzyść stronnictwa konserwatywnego, które potę­
żną znalazło podporę w organach rządowych, gdy tym­
czasem stronnictwo republikańskie ua każdym kroku 
spotykało się z przeszkodami utrudniającemi mu jego 
działalność. Historya ostatnich wyborów do rad je- 
neralnych będzie niezawodnie wymownym przyczyn­
kiem do dziejów rządu moralnego porządku.

P. Thiers jest ciągle przedmiotem wspaniałych 
owacyi ze strony władz i ludności włoskiój, co natu­
ralnie bardzo a bardzo nie podoba się dziennikom 
niemieckim, rzucającym z tego powodu różne podejrze­
nia na Prancyą i p. Thiersa. Między innemi podno­
szą się głosy, że p. Thiers bawi na ziemi włoskiój nie 
dla wypoczynku, lecz dla zawarcia przymierza między 
Francyą a Włochami. Nie można wątpić, że p. Thiers 
zawsze gotów na usługi swój ojczyzny, ale potrzebaby 
rozumniejszego i stalszego kierunku w rządzie mar­
szałka Mac-Mahona, by p. Thiers mógł przyjąć od 
niego jakie zlecenie.

Dłuższa depesza zaznajamia nas z mową prezesa 
włoskiego gabinetu p. Minghettiego wypowiedzianą na 
bankiecie dnia 4 b. m. w Legnago. Główną treścią 
przemówienia jest to, że Włochy, dobiwszy się polity­
cznej jedności, dążą obecnie wszelkiemi siłami do usta­
lenia równowagi w swych finansach. Przy tój sposo­
bności nadmienił p. Minghetti, że niedobór 54-milio- 
nowy na rok 1875 pokrytym zostanie częścią drogą 
oszczędności, częścią drogą podatków, konsumpcyjnego 
i celnego.

Wczoraj otworzył król duński sejm w obecności 
królowój, następczyni tronu, księżnój Walii, księżniczki 
Thyry i reprezentantów państw zagranicznych. W mo­
wie tronowój oświadczył, iż pełen jest nadziei, że 
sejm i nowy gabinet wspólnemi siłami zabiorą się do 
proponowanych w ustawodawstwie reform. Sejmowi 
przypadnie zadanie przyłożenia ręki do wzmocnienia 
siły obronnój państwa. Mowa nazywa stosunki Danii 
do mocarstw zagranicznych przyjaznemi. Stosunki po­
lityczne nie zezwoliły wprawdzie na załatwienie półno- 
cno-szlezwickiój kwestyi, rząd jednakże pełen jest otu­
chy, że takowa zostanie załatwioną stosownie do życzeń 
i pragnień króla i narodu.

=& W sprawie garbarni poznańskiój 
we Wronkach, jak wiadomo czytelnikom naszym, 
uchwalono na walnóm zebraniu pod dniem 7 września 
roku bieżącego:

I. zredukować wypuszczone przy założeniu rze- 
czonój garbarni akcye do połowy, aby je tym 
sposobem sprowadzić do obecnój ich rzeczywi- 
stój wartości;

II. p starać się o nowych akcyonaryuszów, którzy- 
by podpisali akcye na 45 tysięcy tal., przez co 
kapitał akcyjny podniesiony byłby do 70 ty­
sięcy tal.;

III. w razie, gdyby się do 1 b. m. podwyższenie 
ad II. nie dało pozyskać, w takim razie na­
stąpić miała likwidacya Spółki.

Otóż, jak się dowiadujemy, kapitał akcyjny do 
wysokości 70 tysięcy tal. przez nowe podpisy podpisa­
nym został, co w dniu wczorajszym Rada nadzorcza 
stwierdziła, zatóm dalsze istnienie Spółki zapewnione. 
Skład dyrekcyi został zmieniony, na dyrektora bowiem 
technicznego powołano p. Romana Hulewicza.

stronę.
Kółko

przygoto­
wana niespodziankę zachwycającą. W niespel la 

wypłynęliśmy na morze do wrót Sztokholmu 
’ wodnćj strażnicy jego, fortecy W a x h o 1 m zdą- 
J4c.

Gościnny hrabia takićm grzecznćm zaproszeniem

ofiarując nam pokład okrętu w miejsce swojego salonu 
— w dobranóm i miłóm towarzystwie uwożąc nas 
w morskie podwoje stolicy, upamiętnił ten śliczny wie­
czór, pokazując nam jedną z najokazalszych ozdób 
Sztokholmu.

Wjazd do Sztokholmu morzem należy niezaprze­
czenie do nielicznych cudów Europy — i tworzy ową 
głośną reputscyą północnćj stolicy, którą co do poło 
żenią — co do piękna i majestatu z Neapolem i ze 
Stambułem tylko porównywać możemy.

Wjazd do Sztokholmu z pełnego morza od fortecy 
Delaro — przez twierdzę Waxholm — jest prawdziwie 
zachwycającym i imponujące robi wrażenie 1 Olbrzy­
mim szlakiem wodnym pomiędzy stromemi skałami, 
lasem i nagiemi iglicami granitu wjeżdża się do sto­
licy — archipelagiem 4,000 wysep najrozmaitszćj natury 
i kształtu. Wjazd ten stanowi niezdobytą fortecę 
Szwecyi — sławę i piękno półnccnćj stolicy. Kto był 
w Sztokholmie a nie przebieźał archipelagu, nie popły­
nął na morze — i od Waxholmu się nie zawrócił, ten 
nie zna grodu i nie ocenił, jakióm miastem — jakim 
cudem i krajobrazem jest Birger Jarla siedziba!

Pomysł szanownego prezesa kongresu był za­
tóm nadzwyczajnie szczęśliwy.

Dla cudzoziemców — była to więcój niż grze­
czność — było to dobrodziejstwo — sposobność ocenie­
nia tój najkosztowniejszój oprawy, z jakiój tak słusznie 
Szwedzi są dumni, mówiąc o położeniu swojój stolicy.

Wyprawa więc nasza była dla nas nową niespo­
dzianką i nowym zachwytem. Widzieliśmy Sztokholm 
ze wszystkich niemal stron. Widzieliśmy Malar —

Tak więc garbarnia zasilona pot . zebnemi kapita­
łami i mając na czele nowego dyrektora fachowego, a 
nadto pouczona ciężkióm doświadczeniem, w przyszłości 
rozwijać się będzie, jak się spodziewamy, prawidłowo.

Sejm galicyjski.

Ktokolwiek z nas czytał pamiętniki z cza­
sów Stanisława Augusta lub historyą. owej 
epoki, przypomni sobie gorzkie ubolewania na 
bezczynność sejmu czteroletniego, na przewle­
kanie obrad nad przedmiotami bez właściwej 
wagi i znaczenia, kiedy sumienie i potrzeba na­
rodowa wołały przez usta posła litewskiego 
Korsaka o dwie rzeczy: „Skarb i wojsko!“ 
Żale owe nad bezczynnością, nad owemi nie­
dbale lub lekkomyślnie wywoływanemi zwłoka­
mi były tern energiczniejsze, im wyraźniejszą 
stawała się oczywistość, że złe naprawić za pó­
źno. Gdy gabinet berliński wyparł się swych 
najformalniejszych i najuroczystszych traktato­
wych względem Polski zobowiązań, gdy kolu­
mny Kachowskiego i Kreczetnikowa lały się 
dwoma strumieniami ku sercu Polski, gdy spi­
sek targowicki wyprawiał swe orgie, gdy Su- 
worow szturmował Pragę, — jakże często i 
jakże gorzko rozpominano sobie zwłokę i bez­
czynność drogich chwil sejmu czteroletniego, 
z jakimże prawdziwe polskim po szkodzie ro­
zumem powtarzano sobie Korsakowe słowa: 
„Skarb i wojsko.“ Dzisiaj, po upływie prze­
szło ośmdziesięciu lat powtarzą sie. .nrawJa 4-a 
nie na wielkiej i szerokiej widowni Rzeczypo­
spolitej Polskiej, ale na miniaturowej scenie 
prowincyi jej, gdzie nam słabość i interesowna 
życzliwość obcego rządu pozostawiły czy wró­
ciły chwilową możność radzenia o sobie w pe­
wnych granicach, — wielce podobne widowi­
sko. Zwracamy uwagę czytelników naszych na' 
nasze korespondeneye lwowskie, zwracamy ich 
uwagę na zbiorowe a niepodzielone pod tym 
względem głosy dzienników galicyjskich. Jedna 
i wspólna skarga odzywa się przeciw sejmowi 
galicyjskiemu, skarga na jego bezczynność i o- 
spalość. Jedność zaś i wspólność owej 
skargi są nam rękojmią, że zarzut ów nie jest 
ani nie prawdziwym faktycznie, ani nie słu­
sznym zasadniczo. Tem, czem dla sejmu czte­
roletniego całej Rzeczypospolitej Polskiej było 
Korsakowe: Skarb i wojsko! — tem jest 
dla dopuszczonej do głosu dzisiejszej jej czą­
stki: Oświata ludu, sprawa ruska, spra­
wa propinacyi. Wszystkie pokutują wie­
cznie, wszystkie zmartwychwstają nieustannie, 
— przypominają się i zwiastują swą obe­
cność ustawicznie, by, jak skarb i wojsko

morów wiedeńskich, bądź z korzystną dla 
Austryi metamorfozą fortuny wzrastająca wraz 
z nią, niekorzystna dla Galicyi jej buta, — 
czyż natenczas nie odezwie się znów polski ro­
zum po szkodzie i czyż sumienie narodowe nie 
będzie wtedy wyrzucało reprezentantom Galicyi, 
ze zmarnowali dary Boże, że nie umieli korzy­
stać z długo szczęśliwej chwili, że wypuścili 
niebacznie z rąk sposobność zjednania raz na 
zawsze ludu dla Polski przez oświatę, przez 
zdjęcie z niego ciężarów, Rusinów przez szczere 
podanie przyjaznej dłoni?

Oby niniejszy głos serdecznego upomnie­
nia z dalekiego choć zawsze braterskiego po­
chodzący zakątka nie przeminął bez uwagi i 
uznania ze strony reprezentantów i mężów za­
ufania Galicyi!

Jakże my, jakże bracia nasi z pod pano­
wania rosyjskiego byliby szczęśliwi, gdyby to 
choć mieli, czem się dzisiaj cieszy Galicya!

Wzgląd ów na położenie rodaków z pod 
dwóch innych panowań a skazanych na ucisk 
i milczenie, żywa pamięć na obowiązek pracy 
dla przyszłości kraju, na obow^zek, którego 
dzisiaj sama jedna możność spełnienia posiada, 
nie powinny jej pozwolić na marnowanie dro­
giego czasu, przepuszczanie korzystnej a jedy­
nej może sposobności do zbudowania dla przy­
szłości trwałego przybytku i poważnego punktu 
oparcia. Istne owo „bezrobocie“ obecnego 
sejmu galicyjskiego wzbudza nasze obawy, na­
kłada zarazem obowiązek upomnienia się i ode­
zwania, aby było inaczej. Prawo doń nasz«

— »< v j- x Miauy, odżywający
się do braci, rodaków.

Wiadomości urzędowe.
Król przeniósł dyrektora sądu powiatowego Petrenz w 

Szylokarozmie w tym samym charakterze do sadu powiatowego 
w Wejherowie.

Nauczyciel zwyczajny ks. lic. teol. Langer przy katoli- 
ckićm gimnazyum w Głogowie mianowany został nauczyoielem 
wyższym.

--------------——-TiBiraiaT-w —-------------

Korespondeneye Dziennika Pozn.

Z okolicy Książa, 5 października.
(Porwanie i wywiezienie księdza Bąka. — Rewizya.)
(m) Od czasu jak przy pomocy żandarmów i po­

licyi wprowadzono księdza Kubeczaka na probostwo 
w Książu, wikaryusz książski, ks. Bąk, nie mogąc od­
prawiać nabożeństwa kościelnego w znieważonym ko­
ściele książskim, odprawiał takowe w dnie powszednie 
i świąteczne w kościele włościejewskim, którym za win­
dował dawniejszy proboszcz książski, ksiądz Hubner, 

sejmu czteroletniego schodzić regularnie mimo a w którym pełnić funkeye duchowne miał prawo na 
uznanej niezaprzeczenie wagi z porządku dzień- mocy swój nominacyi wikaryuszowskiój po śmierci ks.
nego, być chowanetni ad meliora, pozosta­
wać ciągle jakąś niedościgłą nadzieją zamiast 
praktycznem zadaniem poważnej choć uciążli­
wej pracy. A nuż, pytamy, zmienią się okoli­
czności, nuż, jak w różowe marzenia sejmu 
czteroletniego mróz Targowicy i grom Pragi, 
uderzą we względną pogodę dzisiejszą Galicyi 
nieprzewidziane wypadki, bądź to zmiana hu-

dziś podziwiamy obraz, o jakim nie mieliśmy dotąd na­
leżnego wyobrażenia.

W miłóm, dobranóm a małóm kółku, jakby w sa­
lonie hrabiego, gościnnie tutaj podejmowani, wesoło 
płynęliśmy wodnym szlakiem skandynawskiój stolicy. 
Kilkogodzinną jazdą pomiędzy wyspą a skałą, kraj­
obrazy zbierając okrążyliśmy warowną wysepkę Wax- 
holm i twierdze nadbrzeżne — a nie zatrzymując się 
na miejscu po dwóch godzinach znowu wjechaliśmy 
do stolicy, panoramu jój z tój strony się przypatrując. 
Wrażenie, jakieśmy ztąd unieśli, należy niezaprzeczenie 
do najpiękniejszych wspomnień podróży i pobytu na­
szego w Szwecyi. Uprzejmość zacnego gospodarza 
serdeczną płacim podzięką — w pamięci i sercu pol- 
skióm serdeczne tu zapisując wyrazy.

15 sierpnia.
Prezyduje pan Leemans.

Sekretarz generalny powtarza zaproszenie króle­
wskie na dzień dzisiejszy do Drottningholmu — przy- 
czem daje członkom kongresu in3trukcyą co do prze­
pisów rządowych, ułatwiających wyjazd koleją i statkiem 
parowym po ukończonym Kongresie.

Pan Chaplin-Duparc w swojóm i współ­
pracownika p. Ludwika La n te t imieniu przed­
stawia rezultat osiągnięty w poszukiwaniach i analizie 
groty Duruty w Sordes.

Poszukiwania te okazały najpierw grobowiec pa­
leolityczny scharakteryzowany głównie: 1. czaszką

Hubnera, jak dawniój tak i nadal książski wikaryusz. 
Oczywiście, że prawowierni parafianie książcy nie u- 
częszczali na nabożeń»two kościelne odprawiane w ko­
ściele książskim przez księdza pod klątwą kościelną 
będącego, jeno tóm gorliwiój chodzili do kościoła wło- 
ściejewskiego na nabożeństwo odprawiane przez prawo­
witego księdza, że w dalszóm tego następstwie kościół 
książski był pusty, licząc w czasie odprawianego na­
bożeństwa zaledwie kilka osób, z ciekawości przybyłych 
i to po większój części ewangielików i żydów, podczas

ludzką i częścią szkieletu oraz 55 zębami niedźwiedzia 
i lwa, rzeźnionemi dokładnie, przyczem bardzo wiele 
silexów przypominających typy pieczary V e z ó r e. 
2. dwoma ogniskami zawierającemi przypalone kości 
rena, konia, wołu i bardzo wiele silexbw krzesanych, 
przyezóm grobowiec nóolityczny zawierający 33 okazy 
rozmaitego przemysłu ludzkiego, kilka silexow szlifowa­
nych przewyższających wykończeniem swojóm najpię­
kniejsze skandynawskie okazy kamienne.

Zacytowawszy i opisawszy powyższą zdobycz, wy­
kazuje mówca najpierw różnicę widoczną, jaka tu za­
chodzi między epoką renu a odrębnemi rzeźbami nóo- 
litycznemi a następnie dowodną jednolitość w miejsco­
wościach tego samego typu ludzkiego w obudwóch pe- 
ryodach kamiennych.

Pan Dupont robi uwagę, że zęby lwa i nie­
dźwiedzia znalezione w grocie Duruty, mają analogią 
z temi, jakich używają jeszcze dzisiaj strzelcy .Tyrolu, 
Francyi i Belgii. Przypomina następnie, że ludy owe 
dawne Europy zachodniój, dwie oddzielne grupy sta­
nowiły. Jedna z nich odznaczała się przemysłem bar­
dzo wybitnym, była to górska; — druga zwyczajem i 
charakterem znamionuje mieszkańców płaszczyzn i do­
lin. — Ostatni rozwinęli przemysł epoki kamienia 
szlifowanego i zachowali zwyczaj chowania umarłych 
w pieczarach. W pieczarach tego rodzaju znaleziono 
czaszki w Sclaigeneaux, o których profesor Virchow 
wspomina. Pan Virchow wytwarza z nich typ rasy 
czaszek macrocófa 1 icznych, które i w innych 
sferach znajduje. Pan Dupont zaś utrzymuje, ża
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gdy kościółek włościejewski nie mógł w swych murach 
objąć licznie przybyłych na nabożeństwo parafian. Na- 
czelnćj władzy administracyjnćj, która księdza Kube- 
czaka na probostwo książskie z pomocą policyjnych 
organów wprowadziwszy, z opieki swój wypuścić go 
nie chciała, nie podobało się nieuczęczęszczanie wier­
nych parafian na nabożeństwo do kościoła książskiego 
i liczne zbieranie się tychże w kościele włościejewskim. 
Nie uznając prawa, jakióm się ksiądz Bąk zastawiał 
przy pełnieniu funkcyi duchownych w kościele wło­
ściejewskim, wezwała prokuratora do wytoczenia śledz­
twa temu ostatniemu o nieprawne pełnienie funkcyi 
duchownych, w kościele włościejewskim. Prokurator 
na mocy ustaw majowych oskarżenie takie przeciwko 
księdzu Bąkowi wytoczył, a w skutek oskarżenia prze­
słuchiwał go już sędzia śledczy w Śremie. Ponieważ 
mimo wytoczonego śledztwa ksiądz Bąk jako kapłan 
odprawiał funkcye duchowne w kościele włościejew­
skim, więc radzca ziemiański przybywszy ze Śremu 
w sobotę, dnia 3 bm. do Książa, oświadczył księdzu 
Bąkowi, źa na mocy rozporządzenia naczelnój władzy 
i stosownie do piątego paragrafu dodatkowych ustaw 
majowych opuścić ma do szóstej godziny rano dnia 
następnego okolice książskie i wynieść się po za gra­
nice Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Nazajutrz, 
w niedzielę z rana o godzinie piątój kilku żandarmów 
przybyło do domu p. Kazimierza Niegolewskiego we 
Włościejewkach. Nie zameldowawszy się nawet tamże, 
pobudzili pogrążoną jeszcze we śnie z małych dzieci 
składającą się rodzinę p. Niegolewskiego. Dopióro gdy 
wylękniona służba się zebrała, dowiedziano się przy­
czyny tak rychłego najścia domu państwa Niegolew­
skich. Otóż chciano aresztować i wywieźć księdza 
Bąka. Nie czekano więc, czy ksiądz Bąk do szóstój 
rano opuści dobrowolnie okolice książskie, jak brzmiało 
oświadczenie radzcy ziemiańskiego, tylko żandarmi 
przybyli już o piątej godzinie rano. Nie znalazłszy 
przecież księdza Bąka w domu, opuścili żandarmi Wło- 
ściejewki; ale o godz. 11 przybyło ich pięciu wraz z bur­
mistrzem książskim Hucke. Ks. Bąk był w kościele, 
odprawiając nabożeństwo dla licznie zebranych parafian. 
Żandarmi otoczywszy kościół, czekali na koniec nabo­
żeństwa aż do godziny drugiej z południa. Zebrany 
lud wśród płaczu oświadczył, że księdza porwać nie da. 
Burmistrz książski Hucke mając rozkaz aresztowania 
księdza, a nie chcąc dopuścić do scen pożałowania go­
dnych, pozwokł księdzu iść do dworu na śniadanie 
i obiad, już odtąd na krok go nie odstępując. Po 
obiedzie około godziny piątój wezwał go, aby z nim 
wsiadł na przygotowaną bryczkę. Kiedy ksiądz we­
zwany oświadczył stanowczo, że dobrowolnie na bry­
czkę nie siądzie i tylko gwałtowi ulegnie, żandarmi 
wraz z burmistrzem uchwycili księdza, na krześle sie­
dzącego i gwałtem wśród płaczu zebranego ludu, który 
na wyraźne żądanie porwanego księdza spokojnie się 
zachował, wyprowadzili z pokoju do stojącój przed do­
mem bryczki. Furmanki i koni dostarczył p. Kenne- 
mann, nowy właściciel dóbr książskich, bo tak w sa- 
móm mieście, jak w okolicy ksiąźskiój, nie mogła wła­
dza policyjna ani pomiędzy ewangielikami, ani pomiędzy 
Żydami znaleść nikogo, coby dostawioną furmanką
oświadczył, ie nte poje^i^^ies^1^ zkiiPrmabKK0^iłu-
nie natychmiast z wozem uciekły. Dopióro żandarm 
zdołał je doścignąć i pochwycić. Sprowadziwszy wóz 
napowrót, wsadził księdza na bryczkę i sam powoził. 
Porwanego księdza, odwiózł burmistrz wraz z dwoma 
żandarmami przez Śrem do Czempina na kolój żelazną, 
a ztamtąd do Trachenbergu na Szląsku.

W sobotę dnia 3 b. m. przybył śremski radzca 
ziemiański do Włościejewek, żądając, aby p. K. Nie­
golewski wydał pieniądze kościelne i książki. P. Nie­
golewski oświadczył, że książek tych nie wyda, chyba 
tylko za wiedzą księdza dziekana Rzeźuiewskiego, który 
mu te książki powierzył. Uważając bowiem dane 
książki jako powierzony sobie depozyt, nie może ich 
bez wiedzy tego, który mu ten depozyt powierzył, wy­
dawać. Również i pieniędzy, będących własnością pa­
rafian, wzbraniał się wydać. Skutkiem takiego oświad­
czenia przystąpiono do ścisłój rewizyi, ale niczego 
nie znaleziono.

Lwów, 3 października. 
(Dziesiąte posiedzenie sejmu krajowego.)

(T) Liczniój niż w dniach ostatnich zgromadzili 
się dziś posłowie w sali sejmowój, a po załatwieniu 
„pierwszego czytania“ wniosku Jaworskiego, w sprawie 
projektowanój kolei lwowsko-stojanowskiój, który ode­
słano do komisyi drogowój, i kilku spraw drobniej­
szych, przystąpiła Izba nasza do rozpraw nad wnio­
skami z któremi komisya budżetowa w sprawie regu- 
lacyi sama wystąpiła. Sprawozdawcą komisyi był p. 
H a u s n e r. W nioski przez niego przedłożone opie­
wają: 1) sejm upoważnia wydział krajowy do przyjścia 
w pomoc konkurencyi celem wykonania regulacyi Śanu 
na przestrzeni między Przemyślem a składem solnym, 
datkiem z funduszu krajowego do wysokości 50,000 
złr., jednakże tylko w takim razie: a) jeżeli rząd od­
stąpi od rozłożenia robót regulacyjnych na lat 10, 
a natomiast udzieli taką dotacyą, która umożliwi wy­
konanie ich w ciągu lat czterech; b) jeżeli rozprawa

czaszki te uległy za życia przekształceniu sztucznemu, 
które jest przyczyną mylnie upatrywanych pozorów.

Profesor Virchow, pan Quatrefages w kwe- 
styi tój długą i bardzo specyalną dyskusyą rozbierają 
temat naruszany nie rozwiązując wszelako w zupełno­
ści materyi odnoszącój się do anatomii człowieka przed­
historycznego. W materyi tój przemawia także von 
Dueben.

Następnie pan Zittel przypomina, że w Egip­
cie znaleziono silexy rznięte ręką ludzką. W czasie 
kilkomiesięcznój podróży w pustyniach libijskich zna­
lazł pomiędzy niezliczoną ilością odłamów silexów prze- ; 
palonych słońcem, wielką liczbę, która wyraźnie pracę 
człowieka wykazywała i sądzi, że te odłamy do najod­
leglejszych czasów odsyłać należy. — Znalazł on 
mianowicie niektóre ostrza silexów w pustyni, w odle­
głości 20 mil geograficznych na wschód od oazy Da- 
chel. Przypominając poszukiwania Desora Mar­
ti n s a i innych, pan Zittel sądzi, że w końcu epo­
ki diluwyjskiój klimat Egiptu był mniój suchym jak . 
obecnie a pustynia zaopatrzona w zdroje i drzewa z 
pewnością zamieszkałą być musiała.

Pan Desor sądzi, że między silexami przedsta- 
wionemi przez pana Zittel znajdują się niektóre, 
które mają wybitnie cechę mogącą epokę ich w przy­
puszczeniu oznaczyć, ale przestrzega, że w razie takim 
trzeba być bardzo ostrożnym.

Pan Ha m y dodaje, że wraz z panem Le n or- 
m a n d znalazł pierwsze silexy roboty egipskiój w oko­
licach Teb.

Pan Engelhard powraca jeszcze do kwestyi

konkurencyjna taki osiągnie skutek, że przy potrąceniu 
tych 50,000 guld., brakująca jeszcze suma kosztoryso­
wa zostanie na podstawie dobrowolnych deklaracyi 
stron interesowanych pokrytą, a w swoim czasie przez 
c. k. rząd ściągniętą. 2) Sejm objawia życzenie, ażeby 
pierwszeństwo w uzyskaniu przedsiębiorstwa na wyko­
nanie robót regulacyjnych przez c. k. rząd, konkuren­
cyi przyznanóm zostało.

Wnioski te wywołały nadzwyczaj ożywioną dysku­
syą, która przeszło trzy godziny trwała. Skrzyński, 
Gniewosz, Wężyk i Wolański sprzeciwiali się uchwa­
leniu powyższych wniosków. Najsilniejsze argument» 
opozycyi zasadzały się na tóm, że koszta z regulacyą 
rzek połączone, powinno ponosić państwo i konkuren- 
cya<8tron interesowanych, funduszów krajowych na ta­
kie cele używać nie należy. Nie jeden tylko San po­
trzebuje regulacyi, a jeśli sejm da na San, będzie to 
precedens bardzo niebezpieczny, bo będzie potóm mu- 
siał dawać i na regulacye innych rzek. Wniosków ko­
misyi bronili gorąco Zyblikiewicz, Chrzanowski, Wo- 
dzicki i Kowalski. Dowodzili oni, że kraj powinien 
przyczynić się do wydatków na regulacyą tak potrze­
bnych, że jeżeli da 50 tysięcy guldenów, wyjdzie z tój 
sprawy bardzo tanim kosztem, że wydatki będą wyno 
siły dziesięć razy tyle, że sejm niższo austryacki dał 
na regulacyą Dunaju pod Wiedniem jednę trzecią ko­
sztów, że regulacya sama ułatwi jego spławność co 
leży w interesie kraju itd. Gros i Skrzyiiski stawiali 
następnie poprawki, w skutek których musiano posie­
dzenie przerwać, aby komisya budżetowa mogła nad 
niemi zastanowić się. W końcu jednak przyjęła Izba 
wnioski komisyi i tym sposobem załatwiono nareszcie 
choć jedną z ważniejszych spraw, jakiemi sejm jest 
zarzucony.

Na temże posiedzeniu, nim przystąpiono do po­
rządku dziennego, złożył poseł ruski p. Antoniewicz 
do laski marszałkowskiój wniosek, o założenie we Lwo­
wie drugiój szkoły realnój, ale oczywiście nie z wy­
kładem polskim, lecz niemieckim i ruskim.

Siwiec — włościanin — wnosi, aby wezwać rząd, 
iżby także spraw serwitutowych tak pobieżnie jak do­
tychczas nie traktował. Z powodu tego wniosku staje 
komisarz rządowy w obronie rządu i bardzo ostrą daje 
wnioskodawcy odpowiedź.

Skrzyński składa do laski marszałkowskiój wnio­
sek o założenie przy wydziale krajowym biura gór­
niczego.

Haller, dotychczasowy referent wydziałowy spraw 
szpitalnych, który jak wiadomo usunął się z wydziału 
krajowego, żąda ścisłego zbadania spraw administracyi 
szpitalnej, aby odeprzeć można złośliwie rozszerzane 
pogłoski o nadużyciach.

Skrzyński z powodu, że w komisyi wodnój niema 
co robić, prosi by go z niój uwolniono, gdyż ma dość 
zajęcia w komisyi budżetowój.

Petjcyi weszło dziś znowu kilkanaście, między in- 
nemi proszą obywatele stanisławowscy (bo Radie miej- 
skiój tamtejszój nie wolno) o pomnożenie posłów miej­
skich, a dyrekeya teatru krakowskiego o powiększenie 
subwencyi do 8,000 guldenów.

O godzinie wpół do 3 zamknął marszałek posie­
dzenie, zapowiadając następne na poniedziałek.

Lwów, 4 października. 
(Walne zgromadzenie w celu zakupna Unii Matejki.)
(T) Wspominałem już o projekcie zakupna obra­

zu Matejki „Unii lubelskiój“ na rzecz kraju w drodze 
składki publicznój. Grono osób chcących piękną tę 
myśl urzeczywistnić, wydało odezwę i sprosiło wszyst­
kich chcących w zrealizowaniu projektu tego wziąć 
udział, by się zebrali na naradę w sobotę o godzinie 
6 na sali ratuszowój. Tylokrotnie już poruszano tę 
myśl, tyle już innych podobnego rodzaju było proje­
któw a tak to dotyczas zawsze spełzło na niczóm, że 
wątpiłem, aby nawet zgromadzenie na wczoraj zwołane 
przyszło do skutku. Miłój więc doznaliśmy niespo­
dzianki, gdy o naznaczonój godzinie zastaliśmy na sali 
ratuszowój bardzo liczne, z poważnych a po większój 
części zamożnych osób złożone zgromadzenie. Widzie­
liśmy ‘tam kilku kanoników, wielu posłów, a między 
nimi pp. Krzeczunowicza, Skrzyńskiego, Rutowskiego, 
Smolkę, Czerkawskiego, wielu radnych, literatów, ar­
tystów, słowem reprezentantów naszej inteligencyi kra- 
jowój. Obrady zagaił dyrektor banku włościańskiego 
dr. Zbyszewski krótką przemową, w którój wskazał na 
cel zebrania i wezwał zgromadzenie by sobie wybrało 
przewodniczącego. Przez aklamacyą wybrany został 
na przewodniczącego poseł Ludwik Skrzyński, a ten 
zająwszy krzesło prezydyalne, powołał na sekretarzy 
pp. Fullera i Błotnickiego i udzielił głosu dr. Zbysze- 
wskiemu, który zawiadomił zgromadzenie, że p. Fuller 
młody a zamożny tutejszy obywatel, zajmujący się już 
od dłuższego czasu gorąco myślą, dla której urzeczy­
wistnienia zgromadzenie się zebrało, zniósł się już z 
Matejką i otrzymał od niego oświadczenie, iż artysta 
odstąpi na izecz kraju swoją „Unią“ za 30 tysięcy 
guldenów, tudzież, że skoro tylko pierwszą ratę 10 ty­
sięcy otrzyma, pozwoli na przewiezienie obrazu do 
Lwowa, i wreszcie że właśnie nadszedł od artysty te­
legram, w którym p. Matejko tę swoją ustnie p. Ful­
lerowi daną deklaracyę potwierdza.

Hr. Woje. Dzieduszycki zawiadamia, że w powie-

pierściena, o którym mówił profesor Schaffhau- 
s e n, i co do runów, dowodzi, że nie przechodziły ni­
gdy granicy oddzielającój H .Isztyn od Szlezwigu — a 
ustala stanowczo zdanie, że pisma runicznego w Niem­
czech nigdy nie znano i nie używano.

Druga godzina z południa. 
Prezyduje pan Hildebrand, ojciec. Pai de 

B a y e okazuje rysunki garncarnskie odnoszące się do 
epoki bronzów. Są to okazy z Barbonne nad Marną. 

Pan B e 11 a c c i daje nam treściwy obraz znale-
zionych zabytków archeologii przedhistorycznój Urnbryi
TV A vVfj'ü7ÛPn r/. r» z» 1 e\ i zx n z» 4 -■* »-v» «r» r» y a. Í — l _ i. _ - _we Włoszech. Znalezione tam okazy są pozostałością 
warsztatów broni i przyborów kamiennych.

Obznajmia nas przytóm z analizą chemiczną nie­
których bronzów włoskich.

Pan L o r a n g e mówi pokrótce o wieku żelaza i 
o okazach jego w Norwegii.

Pan O p p e r t podnosi ważność studyów lingwi­
stycznych w kwestyi zaludniania oddzielnego krajów 
rozmaitych. Powiada, że jeżeli czasem zapoznawano 
wagę lingwistyki w archeologii, z drugiój strony 
przesadzono ją nieraz niepotrzebnie, a mianowicie 
w Niemczech. Są prawda języki indo-europejskie, ale 
rasy indo-europejskiój, podług niego, w Europie nie 
mamy.

Stawia tu za przykład dowodzenia swego, 
że Hiszpanie, chociaż mają język neo-łaciński, nie 
są pochodzenia rzymskiego ale I bera mi. Zwra­
cając się w północ zaznacza mówca, że żywioły języ-

cie tłumackim powzięto także myśl zebrania funduszu 
na zakupno „Unii“ i znoszono się w tym względzie z 
Matejką, który na wystósowane do niego przez oby­
watelstwo rzeczonego powiatu zapytanie, odpowiedział, 
że za „Unią“ żąda 30 tysięcy, za Batorego 45 tysięcy 
guldenów, obydwa jednak obrazy gotów krajowi odstą­
pić za 55 tysięcy guldenów.

P. Zbyszewski wnosi, aby wybrać komitet 
z 40 osób, któryby się zajął zebraniem potrzebnego na 
zakupno „Unii“ funduszu.

P. R o g o s z zgadza się na wybór takiego komi­
tetu, chce on jednak rozszerzyć jego zakres działania, 
chce on, aby ten komitet wziął sobie za zadanie za­
kupywać wszystkie arcydzieła artystów polskich. Ko­
mitet wybrać się mający powinienby się porozumieć 
z lwowskióm towarzystwem przyjaciół sztuk pięknych 
i wspólnie w wskazanym działać kierunku.

P. Tad. Romanowicz stanowczo się sprzeci­
wia wnioskowi Rogosza. Jak za wiele zechcemy robić, 
nic nie zrobimy. Mandat komitetu niech będzie ściśle 
określony w ten sposób: Poleca się komitetowi zająć 
się zebraniem funduszów na zakupno „Unii“ a jeżeliby 
to było możliwóm także Batorego.

P. Wikt. Wiszniewski jest za wyborem 
komitetu z 20 a nie z 40 członków, bo czem większe 
ciało, tóm cięższe.

P. Miecz. Darowski przemawia za czterdzie­
stoma, którzy będą mogli ze swego grona wybrać ko- 
misyą wykonawczą.

Przemawiali jeszcze pp. Zbyszewski, Rogosz, hr. 
Dzieduszycki i Romanowicz, w końcu jednak gdy prze­
wodniczący poddał pod głosowanie poczynione wnioski, 
utrzymał się wniosek wybrania komitetu z 40, którego 
zadaniem będzie zajęcie się kupnem „Unii“, a ewen­
tualnie gdyby więcój zebrano także i Batorego.

Przystąpiono w końcu do głosowania kartkami 
drukowanemi, które z strony motorów projektu przygo­
towano, a po ich oddaniu zamknął p. Skrzyński po­
siedzenie oświadczeniem, że po obliczeniu głosów re­
zultat głosowania będzie dziennikami podany do po­
wszechnej wiadomości.

Żałować należy, że nikt z obecnych nie zapropo­
nował zaraz wczoraj na zgromadzeniu rozpoczęcia składki 
lub subskrypcyi. Usposobienie zgromadzenia było tak 
dobre, że rezultat składki na miejscu zarządzonój byłby 
niewątpliwie wypadł bardzo świetnie. Komitet wczo­
raj wybrany poda zapewne zaraz petycją do sejmu o 
przyczanienie się do składki, zwłaszcza że obraz zaku­
piony ma zdobić salę sejmową w budować się mającym 
gmachu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
# Dochodzi nas wiadomość o rozporządzeniu ki­

jowskiego jenerał-gubernatora, wzbraniającym surowo, 
aby żydzi pod żadnym pozorem nie siedzieli na wsi, 
a tómbardziój karczmy trzymali. Może być, że jenerał 
Albiediński na Litwie tak samo postąpił. Takich roz­
porządzeń czy to carskich czy to gubernatorskich przez 
lat uotatuUk 40, bjiu ^roj^uojtuulćj UiieslęC i wszystkie 
spełzły na niczóm; można 'się spodziewać, że i tą rażą 
będzie tak samo. Piet. Wied, piszą: „Półoocno za­
chodni oddział Towarzystwa jeograficznego, w celu za­
miany poglądów jako też ujednostajnienia czynności 
tak pod względem formalnym jak i rzeczowym, wpadł 
na myśl zaprowadzenia -zjazdów delegatów sześciu gu- 
bernialnych komitetów statystycznych (Litwa bez Kur- 
landyi.) Stan wszystkich tych komitetów przedstawia 
wiele do życzenia; brak im sił i ochoty i każdy z nich 
działa po swojemu, nie trzymając się planu ogólnego, 
z tego więc powodu zaprowadzenie zjazdów zasługuje 
na Wtzelkie pochwały. Na nieszczęście skutek nie od­
powiedział zamiarowi. Dotąd nie widzimy naj mniej- 
szój korzyści z odbytych zjazdów w Wilnie, pomimo, 
że nie żałowano tam gęby, jak o tóm łatwo się prze­
konać z protokółów posiedzeń. Protokóły te świad­
czą, że pp. statystycy na Litwie działają po omacku, 
jakby we mgle, nie mając ufności w wartość materya- 
łów, któremi się posługiwać muszą, a do tego sami 
częstokroć błędnie działają, dobrowolnie się zajmując 
mniój ważnemi kwestyami. AV poczet zajęć tegoro­
cznego zjazdu, wchodziły następujące rzeczy: 1) spis 
żydów na Litwie, 2) statystyka lekarska, 3) statysty­
ka gospodarstwa wiejskiego, 4) ruch handlowy i na- 
koniec 5) spostrzeżenia meteorologiczne. Fakt to aż 
nazbyt znany, że zliczyć ludność żydowską daleko jest 
trudniój, aniżeli jakąbądź inną, albowiem żydzi uchy­
lając się od wszelkich powinności jak mogą tak się 
ukrywają przed spisem. Jedynemi materyałami jakie 
tu służą, są „skazki rewizkie“ (wykazy ludności)
,,księgi obywatelskie“ z lat 1863 i 1864, zaprowadzone 
przez ji nerala Murawiewa. Oprócz tego dla wykaza­
nia ruchu ludności bi rą się wprawdzie na uwagę spisy 
umarłych i wiadomości zebrane przez policyą, lecz de­
legowani mieli często sposobność przekonania się, iż 
wszystkie źródła powyższe są nader niedokłada. „Re­
wizkie skazki“ źle prowadzone, o prawdziwej ilości 
zmarłych trudno coś pewnego wiedzieć, a za jedyną gwa- 
rancyą ścisłości ksiąg obywatelskich służyć może chyba 
srogość rozporządzeń w r. 1863 wydawanych. Jeden

ków skandynawskich zdradzają mieszaninę do­
wodną pierwotnój rasy fińskiój.

Zdanie to wyświeca i popiera rozmaitemi przykła­
dami dr. L a n d b e r g.

Pan Schaffhausen w imieniu profes. Hau- 
senwerth pokazuje cenne ozdoby z bursztynu, z któ­
rych niektóre pochodzą z Kerczu w Krymie, inne z da­
wnego miasta Cumes.

Pan Prarond czyta memoryał o datach pier­
wszych poszukiwań przedhistorycznych robionych 
w Abbeville i obznajmia nas z nowo odszukanym zbio­
rem silexôw tój okolicy. Z

Pan Hildebrand podaje memoryał p. A s p e - 
1 i n tyczący się kształtów charakteryzujących epokę 
żelazną finno - ugryjską.

Pan Desor przyznaje, że zbiór rysunków pana 
Aspelin jest niezaprzeczenie najważniejszy z wszy­
stkich, jakie kongresowi] przedłożone zostały, i ubolewa, 
że oryginałów nie można było zobaczyć.

Pan Lerch oświadcza, że pan Aspelin wraz 
z uniwersytetem helsingforskim wydadzą wkrótce ob­
szernie wypracowany atlas starożytności finlandzkich.

Pan O p p e r t nareszcie, zagadnięty przez dra 
Landberg, opierając się na poprzednich jego wy­
wodach, oświadcza, że w kwestyi lingwistyki ludów 
pierwotnych nic jeszcze stanowczego w poglądzie swoim 
orzekać nie może.

Czas przeznaczony rozprawom tegorocznego kon­
gresu przeminął szybko, sesya rozpraw ostatnich sol- 
wowaną została.

z delegatów biorących udział w zjeździe opowiadał, j. 
żydzi mając między sobą chorego udają się zwykle Jo 
kilku naraz doktorów, a następnie w razie śmierci cho. 
rego, od każdego z nich osobno biorą akt zejścia Da 
różne nazwiska, przez co zamiast jednego umarłego [: 
czy się ich kilku; niektórzy lekarze stworzyli dla 8je< 
bie furmalne rzemiosło z sporządzania podobnych aktów 
zejścia, a zdarzały się także wypadki, że wydawano ta. 
kowe choremu, który wyzdrowiał. Policja w raporty 
swych o ilości żydów ogranicza się zwykle na tóm, że do 
ludności z roku przeszłego dodaje pewien dowolny prOi 
cent przyrostu i rzecz skończona.

Pomimo tych wszystkich usterek, statystyka pd|, 
nocno zachodniego kraju z roku przeszłego dodaje pe, 
wien dowolny procent przyrostu i rzecz skończona. Nje 
więcej warte są także źródła, mające służyć do ułożę, 
nia statystyki lekarskiej. Sami członkowie zjazdu ode. 
zwali się z wielką nieufnością dla raportów lekarskich 
a jednak nie odrzucili onych w swych pracach, (jj 
do statystyki gospodarstwa wiejskiego tak samo; dotó 
odczytać protokuły posiedzeń, aby nabrać przekonania 
że podobna statystyka nie wiele warta. Naj więcój roz. 
prawiano na zjeździe o ilości gospodarstw chłopskich 
o liczbie sprzedanych majątków z powodu roku 1863 
i t. d., a nareszcie i tu się pokazało, że nic nie 
pewnego. Dla wyjaśnienia prawdy, próbowano zbie­
rać wiadomości przez urzędników odpowiednich, lecz 
wyszło jeszcze gorzej; oprócz stosów pisaniny, nic nie 
zyskano, i nieraz z tój pisaniny wynikło nawet tak, 
ilość gruntów włościańskich w powiecie wynosiła dwa 
razy tyle, ile cała powierzchnia powiatu, a co do prze, 
mysłu na przykład, to powiat mozyrski, mińskiój ga. 
bernii, który, jak wiadomo, masę ryb wysyła do Kij0. 
wa i Wilaa, nie trudni się wcale rybołostwem, wedłu» 
raportów cźyuownikowskich. — Słowem, nigdzie naj* 
mniejszój podstawy do ebliczeń, i zjazd w skutek teao 
postanowił, aby komitety gubernialne radziły sobie jak 
umieją w wyborze źródeł.
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# Berlin, 5 października. Prócz alarmującej 
wiadomości o nagłóm aresztowaniu byłego ambasadora 
hr. Arnima, o któróm na innóm piszemj' już miejscu, 
nie przynoszą dzisiejsze dzienniki żadnej donioślejszej 
wiadomości.

Ministerstwo oświecenia i wyznań przesłało w tych 
dniach surowe rozporządzenie do właściwych władz, 
aby pilnie przestrzegały postępowania urzędników 
a mianowicie nauczy cieli i nie pozwa’ały, aby takowi 
należeli do towarzystw katolickich i agitowali na rzec: 
kościoła, jak to dotąd, zdaniem rządu, bywało. Wia- 
dze mają nadewszystko dawać pilne oko, aby nauczy, 
ciele nie trudnili się kolporterstwem broszur i książe­
czek religijnój treści podnoszących katolickiego ducha 
pomiędzy ludem wiejskim i dziatwą opiece ich po­
wierzoną.

Kreuz-Ztg. dowiaduje się, że w najbliższym 
czasie ma być utworzona w Berlinie najwyższa Izba 
obrachunkowa dla niemieckiego cesarstwa.

Do National-Ztg. piszą z Monachium, że 
królowa-matka chce zostać katoliczką. Królo va-matka, 
wdowa po Maksymilianie II, urodzona w roku 1825, 
jest z domu księżniczką pruską, córką zmarłego pru­
skiego księcia Wilhelma. National-Ztg. nie daje 
wiary tój wiadomości, oświadczając, że najbliższe dni 
wykażą prawdopodobnie jój bezpodstawność.
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w Przed kilku dniami niektóre dzienniki doniosły, 

iż pomiędzy Kozakami na Uralu wybuchło powstanie 
z powodu nowój organizaoyi wojskowój zaprowadzonej 
przez rząd. Gaz. naród, podając także o tóm wiado­
mość, czyni z swój strony następująco uwagi:

Jeżeli powstanie kozaków uralskich, jak nam do­
niósł telegram, jest rzeczywiście powszechnćm, w takim 
razie Rosy» będzie miała wiele kłopotu z ich pokona­
niem. Kozacy nie są zbyt liczni, ale są bitni. Liczą 
ich sto kilkadzięsiąt tysięcy. Takąż liczbę stanowią 
kozacy orenburgscy, którzy są takimiż samymi ural­
skimi kozakami, nazwą tylko od tamtych rozróżnieni. 
Kozacy uralscy dostarczają państwu 12 pułków lekkiój 
kawaleryi, kozacy orenburgscy dostarczają także 12 
pułków. Zajmują oni załogą forteozki pograniczne ol 
Kirgizów i dwie najważniejsze fortece Orsk i Oren- 
burg. Zamożni i dość oświeceni zachowali tradycje 
wolności, którój pozbawiła ich Katarzyna IL, zmienia­
jąc nie tylko ich organizacją ale i nazwę. Nazywali 
się oni dawnićj Jaickiemi kozakami od rzeki Jaiku. 
Katarzyna nazwała ich uralskimi i rzekę Jaik Uralem. 
Wspomnienia Pugaczewa są pomiędzy nimi bardzo 
żywe. [Nie nawidzili oni i nie nawidzą rządu nie tylko 
jako ucisnieni, ale tóż jako starowiercy. Nowa orgs- 
nizacya i nowe ograniczenie swobód były powodem 
o.bjcnego buntu, który łatwo udzielić się może są­
siednim Baszkirom, Tatarom i Kirgizom. Lud też 
rosyjski nad Wołgą jest zuchwały i skłonny do buntów. 
Baszkirowie byli do niedawna podzieleni na kantony 
czyli pułki. Organizacya ich zupełnie kozacka została 
już za teraźniejszego cara zniesioną. Baszkiry nazy- 
wają siebie Tatarami. Skłonni byli i są zawsze do
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Poruszono tu kwestyi wiels, słyszano rozpraw, po­
glądów i uwag niepospolitych nie mało, nauczyć/1? 
można było bardzo wiele, ale nie rozwiązano zaiste 
zbyt wielkiój liczby pytań stanowczych, nie orzeczono 
ni postawiono zdań zasadniczych, nie wyczerpano po­
duszonych materyi, bo w tój arenie świata umysłów0!?0 
jftst to móm zdaniem raczćj punkt zborny tylk® 
dla badaczy i pracowników, co pojedyńcze myśli swe 
tidziolaj^c, do myśli i pracy dalszój podnoszą duch®» 
kierunek mu i zachętę podając. Jestto punkt zborflji 
lecz nie trybunał myśli i pracy ogółu, który na chwil? 
tylko w tym wielkióm kole zebrany rozproszy się wkrótce 
do swój domowój pracy, we wszystkich kierunkach si? 
rozbiegając, by z nowym znów kiedyś zapałem w) 1 
i nowym studyów owocem na innój błysnąć arenie.

Sesya ostatnia solwowaną została, raz jeszcze J1* 
tro w rycerskićj sali się zbierzem, raz jeszczo w wie 
liióm staniemy kole, uroczyście sztokholmskiego koo 
gresu zamykając kronikę.

Dziś rozbiegamy się spiesznie, za chwilę znow^ 
w. królewskiej łącząc gościnie, gdzie zaproszeni uprzej 
mie, na zamku Drottningholm, owym Wersa 
szwedzkim, panującćj rodzinie Bernadottów sl? 
pokłonimy.

(Dalszy oiąg nastąpi.)
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^tów i. jeżeli w zarodku powstanie Uralców nie zo- J 
'„¡e stłumione, z pewnością dadzą im poparcie. Po 
wojowaniu przez Rosyą caratu kazańskiego, Baszki­
rie zbuntowali się 1676 r. a złączeni z Kirgizami,

trzy lata wojowali w Rosyanami. Za panowania
¡otra W. bunt Baszkirów był jeszcze straszniejszy i 
lftl lat cztery. Za panowania Anny Baszkirowie 

chwycili za oręż i przez lat sześć Rosyanie ich 
jionać nie mogli. Gdy się dobrowolnie poddali, rząd 
pyjski 30,000 Baszkirów powiesić i rozstrzelać kazał, 
jjrti 1753 znów baszkirski bunt napełnił kraj krwią
«9żogą. Ostatni raz powstali 1773 r. niosąc pomoc 
jjjkom uralskim, których Pugaczew, udający rolę 
mordowanego przez Katarzynę Piotra III., zbunto-

Pożogi i rzezie napełniły cały orenburgski kraj 
lgnęły daleko za Wołgę ku Rosyi. Zacytowaliśmy 
(aj te fakta, aby przypomnieć, jaki to palny mate- 
,1 zawiera ziemia^między Wołgą a Uralem. Sklon- 
¿6 do rozruchów chłopów nadwołżańskich skłoniła 
,(1 narodowy 18 14 r. do wysłania emisaryuszów w 
/okolice. Propaganda szła dobrze i wybuch niewąt- 
cffie miałby miejce, gdyby policya nie była emisa- 
«uszów wyłapała. — Czterech naczelników tego tu- 
l,a rozstrzelali nad Wołgą w Kazaniu. Drugi tele- 

doniósł nam, iż regularne rosyjskie pułki zostały
jysłane przeciw Uralcom. Jeżeli w zarodku nie stłu 

powstania a w pierwszej bitwie Uralcy będą zwy- 
ami, można być pewnym, że pożar wojny obejmie

^bodnią Rosyą.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Moguncya, 6 października. Dziennik mogun-
cki ogłasza protest ks. biskupa Kettelera z 24 września 

b. przeciw nowemu projektowi ustaw kościelnych,r.
który podkopuje prawne stanowisko katolickiej Hesyi, 
narusza jej konstytucyą i gnębi wolność sumienia. Pi­
smo to zbija motywa ustaw i twierdzi w końcu, że rozłą­
czenie państwa od kościoła jest pożądanem.

Wiedeń, 5 października. Presse donosi, że 
między sułtanem a jego bratankiem ke. Murad Effendi, 
prawowitym następcą tronu przyszło do zupełnego po­
jednania. Pojednanie to przyszło za pośrednictwem 
szeika ul Islam i posła angielskiego sir Elliota. Suł­
tan przyrzekł nie działać wbrew prawom ks. Murada. 
Ostatni natomiast zobowiązał się udzielić synowi suł­
tana Jussufowi Izzedinowi rangę generalissima.

T rewir, 5 października. Sąd poprawczy po­
stanowił uwolnić z więzienia ks. biskupa Eberharda. 
Nie wiadomo, czy prokuratorya nie założy rekursu od 
tego wyroku.

Bern, 5 października. Zgromadzenie związkowe 
otworzył dziś prezydent rady stanu, Kochlin, mową, 
w którćj wezwał zgromadzenie, by lojalnem ustawoda­
wstwem zapewniło jedność narodowi.

Ostatnie wiadomości.
FRANCYA.

ic Paryż, 3 października. S i e c 1 e i XIX 
¡ecie zakazano sprzedawać po ulicach. Rozporzą-

feenie to rządu oburzyło wielce całą niezależną prasę 
że nawet Journal de Paris, organ dość bli- 

iko stojący rządu, nie pochwala tego postępowania i
(ręcz oświadcza, że rząd złemu uległ wpływowi. — 
igence Havas ogłasza skutkiem tego następujące 
lółurzędowe oświadczenie: „Nie mylimy się pewno, 
lumacząc sobie zakaz sprzedaży po ulicach pomienio- 
iych dzienników w ten sposób: „„Rząd postanowił nie 
jopuścić żadnćj pogróżki i obrazy wymierzonej prze­
je sobie, z jakiejkolwiekby pochodziła strony.1““ — 
Zakaz sprzedaży po ulicach dziennika XIX Siècle 
ustąpił w skutek artykułu o mowie eksprezydenta 
fhiersa w Vizille, którą dziennik ten uważał za Ma­
ie Tek el wymierzone przeciw rządowi. Rząd wy­
łapując przeciw XIX Siècle chciał zarazem dać i 
strzeżenie samemu p. Thiersowi, aby miał się na ba- 
mości. Co się tyczy dziennika Siècle, takowy do- 
icsząc o złożeniu z urzędu mera Vizille Corneilles, 
lodal następującą uwagę: „Zapisujemy goły fakt, nie 
lodajac nic z naszćj strony, bo oburzenie więcej nam 
uóftić nie pozwala.“

W dniu jutrzejszym w 1400 kantonach Francyi 
labnmi z powodu wyborów do rad jeneralnych, pono­
wnie milionowém echem hasło: „Niech żyje rzeczpo­
spolita! Niech żyje monarchia!“ Rząd z niepokojem i 
trwogą spogląda w przyszłość, republikanie pełni na- 
Iziei w zwycięztwo a bonapartyści zachowują się wy- 
izekująco, nie chcąc oświadczyć się wyraźnie ani prze- 
:iw, ani za septennatem popierającym tak skutecznie 
ch zamiary. Walka wyborcza w departamencie Seine 
¡t Oise, rozpoczęła się już na dobre. Republikański 
¡andydat Senard ogłosił już swą odezwę wyborczą, w 
któiój oświadcza, że wybór jego stanowić będzie walkę 
przeciw cesarstwu, które naraziło Francyą na trzy in­
wazje. Odezwę swą kończy tcmi słowy; „Pozostaje 
mi tylko jeszcze wypowiedzieć zdanie o obecnćm po­
łożeniu rządu. Godzę się w tym względzie na wszy­
stkie uchwały Zgromadzenia narodowego, ale żądam, 
aby zamiast robienia z septennatem coś nieokreślonego, 
pospieszono się z ukonstytuowaniem rzeczypospolitćj. 
Jest to jedyna droga do przeszkodzenia agitacyi stron- 
niczćj, wzmocnienia władzy prezydenta i nadania Fran­
cji zaufania i pokoju, których potrzebuje.“

Univers potwierdza wiadomość, że Papież od­
powiedział na list marszałka Mac-Mahona w sprawie 
odwołania Qrenoqué’a. Dodajemy przy tćm, że kardy­
nał Bonnechose był na ^pożegnalnej audyencyi u Piusa 
IX i w dniu dzisiejszym opuszcza Rzym. Kardynał 
Bonnechose miał poruczoną polityczną misyą a zada­
niem jego było doprowadzić do lepszego porozumienia 
pomiędzy Papieżem a Lr. Chambordem. Rezultat mi- 
syi nie był jak się zdaje, pomyślnym i kardynał Bon­
nechose z niczćm powraca z Rzymu. Równocześnie 
donoszą dzienniki o pobycie p. Thiersa we Włoszech. 
Wedle ich informacyi, miał były prezydent Francyi 
dwugodzinną naradę z Wiktorem Emanuelem w Tu­
rynie. Dziennik turyński, który jednego z swych re­
daktorów posłał do p. Thiersa, podaje o wizycie tćj 
takie szczegóły: „Znakomity ten mąż stanu przyjął 
»nie bardzo uprzejmie, a mówiąc o Włoszech, wyraził 
!15 mnićj więcćj w tych słowach: kraj wasz ma świe­
tną przyszłość przed sobą. Obecnie, kiedy jedność 
Włoch jest już faktem dokonanym, jestem szczerym 
przyjacielem Włoch a całe liberalne stronnictwo Fran­
ty1 podziela moje zapatrywania. Stronnictwo przeci­
wne nie ma dość siły, aby wziąć górę nad nićm.‘‘ — 
Może nie dzisiaj, ale jutro — odparł na to redaktor. 
"7 Późmćj jeszcze mnićj aniżeli obecnie, była odpo­
wiedź p. Thiersa. Pomimo wszelkich wysileń stron­
nictw, żąda Francya rzeczypospolitćj i przekonani je­
steśmy a nawet zupełną mamy pewność, że przepro­
wadzimy jćj ost. teczną organizacyą. Rzeczpospolita 
■rancuzka będzie waszym sprzymierzeńcem.“ Kwestyi 
nie ulega, że podróż p. Thiersa do Włoch ważne ma 
zadanie, którego punktem kulminacyjnym jest przy­
mierze Francyi z Włochami. Przymierze to słabnące 
już. nieco w obec agitacyi Niemiec, zawiąże się silniej 
może teraz, aniżeli kiedykolwiek tćm więcćj, że Wło-
.y. nie zapomną pewno co winny Francyi. Dzien- 

mki utrzymują nadto, że p. Thiers ma zamiar zbliżyć 
ząd Wiktora Emanuela do Watykanu, którego był 

t&wsze szczerym przyjacielem.

# W duiu dzisiejszym toczył się przed kratkami 
tutejszego wydziału kryminalnego proces przeciw ks. 
biskupowi Janiszews kiemu, oskurzonemu o nie­
prawne udzielanie dyspensy ślubnćj wbrew §§ 2 i 4 
ustaw majowych i nieprawne wykonywanie funkcyi 
biskupich t. j. udzielanie sakramentu bierzmowania w 
dniu Św. Piotra i Pawła. Ksiądz biskup Janiszewski 
osadzony od kilku miesięcy w więzieniu w Koźminie 
przywiezionym został wczorajszćj nocy o 11 godzinie 
do tutejszego więzienia i osadzony w tćj samćj celi, w 
którćj zwykle odsiadują karę za przestępstwa prasowe 
redaktorowie pism naszych.

Z uderzeniem 11 godziny z południa wprowadzono 
do sali sądowćj oskarżonego, na którego twarzy wido­
czne były ślady dłuższego więzienia. Odkładając ob­
szerniejsze sprawozdanie z prze' iegu procesu do dnia 
jutrzejszego, nadmieniamy tutaj pokrótce tylko, że prc- 
kuratorya odroczyła chwilowo punkt pierwszy oskarże­
nia jako niedostatecznie wyjaśniony i przystąpiła na­
tychmiast do punktu drugiego, wnosząc o skazanie ks. 
biskupa Janiszewskiego na 9 - miesięczne więzienie za 
udzielenie wbrew ustawom majowym sakramentu bierz­
mowania.

Ks. biskup Janiszewski w przydłuższćj, jasnćj i 
dobitnćj obronie, starał się zbijać wywody proku- 
ratoryi twierdząc, że z złożeniem księdza Arcy­
biskupa z urzędu ustały wprawdzie funkcye jego jako 
jeneralnego wikaryusza arcybiskupiego, ale nie jako 
biskupa sufragana, bo takowe udzielone mu zostały 
przez samego Papieża i do nich to właśnie głównie na­
leży udzielanie sakramentu bierzmowania. Ks. biskup 
powoływał się tu na liczne przykłady swych poprze­
dników, którzy podczas sediswakancyi sprawowali za­
wsze funkcye biskupów sufraganów i udzielali sakra­
mentu bierzmowania, a nikt im praw tych nie odma­
wiał i nie potrzebowali do nich osobnego upoważnienia 
Stolicy Apostolskićj.

Obrońca oskarżonego p. rzecznik Szuman poparł 
wywody swego klienta, ale gdy mu przewodniczący | 
odjął głos z powodu, że poruszył samą kwestyą zło- ! 
żenią ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego z urzędu, 
wniósł krótko o uwolnienie oskarżonego z powodów 
przez tegoż samego wymienionych. Sąd po blisko 
godzinnćj naradzie wydał wyrok tćj treści:

„że lubo ks. biskup Janiszewski i po zło­
żeniu ks. Arcybiskupa Ledóchowskiego z urzę­
du pozostaje nadal biskupem sufraganem, po­
siada przecież tylko facultas a nie jus pro­
prium do sprawowania funkcyi biskupich i że 
udzielając sakramentu bierzmowania, przywła­
szczył sobie jus proprium wbrew ustawom 
majowym.“

Z tych powodów skazuje sąd oskarżonego na 6 
miesięcy więzienia a odracza punkt pierwszy oska­
rżenia jako niedostatecznie wyjaśniony.

Jako świadkowie występowali w procesie ks. ofi- 
cyał F r i s k e z Wałcza i p. Post z Poznania, którego 
świadectwo, nikomu z publiczności przynajmnićj, nie 
było jasnćm i niktby istotnie wypowiedzieć nie umiał, 
o czćm p. Post miał świadczyć i co rzeczywiście po­
świadczył, bo stanąwszy przed sądem nie umiał po­
wiedzieć słowa i usiadł zmięszany a zwłaszcza, gdy ks. 
biskup Janiszewski oświadczył, iż nie p. Post, ale ktoś 
inny spisywał {rzy rewizyi protokół i zabrane u o- 
skarżonego papiery. W końcu dodajemy, że na tutej­
szym kernwerku skonsygnowany był cały batalicfn 
wojska w dniu dzisiejszym, a w sali sądu znajdowało 
się dwóch żandarmów i mnóstwo urzędników policyj­
nych.

„O pierwotnyoh stósunkaeh plemiennych i politycznych Pomo­
rza do Polski.“ Tylko sekretarz wydziału dr. Szulo w nieobe­
cności autora opowiedział treść tój pracy, dowodzącćj, że cala 
ludność słowiańska na południowych wybrzeżach Bałtyku osi i- 
dła od ujść Łaby aż do uiść Wisły, Nogatu i Paszargi a na 
południe aż do wybrzeży Osy, Noteci, Warty, Sprei i Haweli, 
była — wedle wywodów prof. Marońskiego, — pomorską na­
rodowości polskiej, mówiącą narzeczem kaszubskićm, jakićm do 
dziś mówi ludność slowiańsko-polska w okolicy Gdańska.

Poprzednio był sekretarz zarządu p. Feldmanowski w imie­
niu ostatniego złożył pracę profesora Jastrzębskiego pod na­
pisem: „Zabawki i nauki dla dzieci z nauki mówienia i ozyta- 
nia“ w biurze wydziału, a ten wyznaczył komisyą z swego ło­
na do ocenienia tćj praoy, o ile takowa kosztem Towarzystwa 
drukowaną być może.

Sekretarz wydziału p. dr. Szulc zdał sprawę z wycieczki 
archeologicznej do ruin Ostr >wa lednogórskiego, jaką przedsię­
wziął raz z członka.ti Towarzystwa Przyjaciół Nauk a po raz 
drugi z delegatami akademii krakowskiój, jako tóż z polemiki, 
jaka się ztad wywiązała pomiędzy Kłosami a Wartą.

— * Na młodzieńca, kształcącego się na technika, 
otrzymaliśmy od pp. Wawrz. hr.. Engestroma z Drezna 1 tal. i 
Bukowskiego z Sztockholmu 1 tal., razem złożono 4 tal.; dalsze 
pośrednictwo w przyjmowaniu składek chętnie ofiarujemy.

— * Sprostowanie. W d lszym ciągu sprawozdania z 
Kongresu antropologii i archeologii przedhistorycznćj, zamie­
szczonym w numerze niedzielnym Dziennika Poznańskie­
go (226) czytać należy w wierszu 10, dalej w wierszu 17 pier­
wszego łamu pierwszćj stronicy Katarzyna a nie Anna, jak 
mylnie było w> drukowanóm.

— * Bedakcya Orędownika skazaną została w sobotnim 
terminie przez wydział karny tutejszego sądu powiatowego za 
korespondencyą z Kościerzyny na 25 tal. grzywien lub odpo­
wiednie więzienie. Nakładca pisma od winy uwolniony został.

— * Na sobotę dnia 10 bm. przypada widzialne zaćmie­
nie słońca. Zaćmienie to pierśeieniowate rozpocznie się o go­
dzinie 9 minut 42 podług średniego czasu berlińskiego na wscho- 
dnićm wybrzeżu Grenlandyi, następnie będzie widzialnóm w Euro­
pie, północno-wsohodnićj Afryce i w części zachodniej Azyi, a 
ko:czy się o godzinie 2 minut 32 na zatoce Perskiój. Jako 
zaćmienie pierśeieniowate widne będzie tylko w środkowej czę­
ści Syberyi; w naszych stronach będzie północna część tarczy 
słonecznój przez księżyc zakrytą. — Następująca tabelka podaje 
średnicę początku i końca zaćmienia z oznaczeniem przestrzeni 
zakrytój tarczy słonecznój, dla niektórych miast znaczniejszych:

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 6 października.

BAZAR. Hr. Mielżyński z Kąkolewa, hr. Bniński z Dąbek, Żół­
towski z Ujazdu, hr. Kwilocko - Węsierski z Wróblewa, dr. 
Szułdrzyński z Lubasza, dr. Niegolewski z Morownioy, dr. 
Rekowski z Gorazdowa, Kurnatowski z Pożarowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Szóldrska 
z Zydowa, hr. Szółdraki z Osiek», pani Ponińska z Komor­
nik, Rogaliński z Retkowa, Chrzanowski z rodź., Majewski, 
Krzymuski z rodź, i Honoryusz Pomian Łubieński z Króle­
stwa Pol., pani Piotuoh z Topolna, ks. Fryske z Wał- 
dowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Alberti z Biskupina, Bie 
Siekierscy z Ustaszewa, I. Grane z Starego Grabowa, Wi­
śniewski z Skurczą (Starogród), Majewski z synem z Gnie­
zna, Sachs z Kalisza, Dobrzański z Galioyi, W. Ronke z 
Rydzyny, Laskowski z Runowa, pani Markowska z oórka- 
mi z Królestwa Pol.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Szulz z Mogilna, hr. Kwilę- 
cki z Kobelnik, Grottke z Głogowa, Liebenfreu z Bremy.

Począt.JKunieo
zaćmienia

O 10 paździer.

Część
zać­

miona

Poc/ąt.| Koniec 
zaćmienia

O ¡0 paździer.

Część
zać­
miona

Berlin . . . 
Bydgoszcz 
Gdańsk . . 
Królewiec 
Kwidzyna

g. rn.
9 ÖS.9

10 19.1 
!0 21.2 
10 29 6 
0 22.9

g. m. 
12 37.5 

1 3.6 
1 5.8 
1 15.6 
1 8 1

3A
3/s
3/s

Opole . . 
Poznań . 
tłaciborz 
Toruń . . 
Wrocław

g. m. 
.0 22.3 
10 i 2.9 
10 24 0 
10 22.1 
10 16.9

g. m.
1 7.2

12 56.7 
1 9.1
1 7.1 
1 0.5

i

'i
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

01) wieszczenie.
Że względu na obecne stósunki targu pie- 

uięznego 1 na obecny nader wysoki stan na- 
“zego konta depozytowego jesteśmy zniewole- 
L^Diżenia dotychczasowej stopy procen- 
na/!- Ć procent, od złożonych w prowineyo- 
wnej kasie zasiłkowej pieniędzy od 1 sty-
od <8,S p> P,“,ZO1VKZJ na trzy

(5285)
zw t d° termlnów wypowiedzenia w razie 

’’rotu pozostają nadal obowiązującemi posta- 
uwienia ad 6 naszego obwieszczenia z dnia 

V, letnia 1871 umieszczonego w Dzienni-
urzędowym.

Poznań, 3 października 1874.
Uyrekcya prowincyonalnej kasy za- 
Młkowćj dla prowincyi poznańskiej.

Seligo.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 6 października.

— * Procesya, jaka się w niedzielę różańcową zwykła 
po południu i dbywać z kościoła po.iominikańskiego po Starym 
Rynku, musiała się ostatniój niedzieli w skutek zakazu król, 
dyrektorynm polioyi ograniczyć na sam kościół, choć wątpli­
wości nie ulega, że procesya ta zwyczajem jest uświęcona a 
więe prawnie była dozwoloną. Zresztą rozwinęła policya w cza­
sie procesyi nacLwyczajną czynność — sam nawet dyrektor po­
licji p. Staudy był aż do końca procesyi na placu pod kościo­
łem. Procesya sama odbyła się w największym porządku.

— * W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze po le­
tnich wakacyach posiedzenie Wydziału histor. Tow. Przy­
jaciół Nauk. Z powodu innych odbywających się dnia te.o 
posiedzeń udział byl nie znaczny. W skutek tego nie miał 
miejsoa zapowiedziany odczyt praoy prof. p. Marońskiego

Bckanntinachnng.
Mit Rücksicht auf die gegenwärt gen Vo:- 

hältn ssc des Geldmarktes und den gegen­
wärtigen sehr hohen Stand unseres Deposi­
ten Contos sehen wir uns veranlasst, für die 
bei der 1 rovinzialhülfs-Kasse belegten Gelder 
den bisherigen Zinsfuss von 3j pro Cent vom 
I Jqnuar SS35 ab auf drei pro Cent 
zu ermässigen.

ln Betreff der Kündigungsfristen für die 
Rückzahlung verbleibt es bei den Bestimmun­
gen äd 5 unserer Amt-blatt-Bekanntmachung 
vom 15 April 1871.

Posen, den 3 October 1874.

Direktion der Provinzialhülfskasse 
für die Provinz Posen.

Seligo.

Obwieszczenie.

W Krakowie przypada początek zaćmienia na godzinę 10 
minut 32 sek. 4, koniec na godzinę 1 minut 18 sek. 19. 1

— * Kalendarz W. Ks. Poznańskiego, wydawany od 
bardzo dawnego czasu przez drukarnią Wilhelma Deckera i Sp., 
wyszedł i na rok 1875 z druku. Zawiera oprócz zwykłego 
kalendarza kościelnego, astronomicznego itd., kil ca dość obszer­
nych artykułów. Na szczególną uwagę zasługuje żywot ś p. 
Józefa Łukaszewioza, zrodzonego w Wielkopolsco histo­
ryka, który tak pracami swemi jak i charakterem zjednał sobie 
powszechny szacunek i na pełną szaounku zasłużył sobie pamięć. 
Rozprawa omateryalistaoh i ma tery aliz m ie nasze 
go czasu podaje istotę nowoczesnego materyaiizmu i wyszcze­
gólnia zasady najgłówniejszych materyalistów niszych cza­
sów; rozprawka zaś historyczna o Wincentym z 
Szamotuł powinna dla Wielkopolan szczególnie wielai mkć 
interes. Artykuł o monecie i systemie monetarnym, 
który z dniem 1 styczna roku przyszłego powszechuie używa­
nym będzie, podaje zalety tego nowego sy .ternu i nowo zapro- 
wadzonój waluty złota. Bardzo przydatną dla ksżdego a mia­
nowicie dla gospodyń naszych jest dodana do tego arty- 
k u ł,u tablioa redukoyi pieniędzy dotyobczaso- 
wyoh na no we i no w y ch na sta re. Za pomocą tój ta- 
blioy każdy — bez mozolnego rachunku — zamieni z łatwością 
każdą sumę dawnych pieniędzy na nowe lub odwrotuie. Cena 
kaldllarzA tQ£O została zniżona.

— * W Tygodniku ¡Ilustrowanym w najnowszym nu­
merze pomiędzy widokami wystawy warszawskiej jest także 
drzeworyt wystawy szkoły Żabikowskiój, która zwróciła na 
siebie ogólną uwagę zwiedzająoyoh wystawę warszawską i zje • 
dnala szkole najwyższą nagrodę, bo dyplom honorowy.

— * Z dniem 1 bm. przeniesionym został samoczyćsk.i 
(dawniój margoniński) urząd okręgowy z Margonina do Samo- 
czyna. Równocześnie powierz ny został zarząd urzędu tego 
w m ejsoe przeniesionego do Gniewkowa polioyjnego komisarza 
okręgowego Rudolfa Grunwald król, policyjnemu komisarzo­
wi oKięgowemu Karoljwi Augustowi Grunwald, dotąd w 
Gniewkowie urzędującemu.

— * Jedno z lokalnych pism niemieckich w Kujawach 
wychodzących porusza na nowo usplawuicnie Noteoi od Nakla 
pooząwazy aż do jeziora Gopła. Kanał, jakiby w tym oclu wy­
bić należało, miałby od Nakla do Rynarzewa 14,3 mdi, na Go- 
ple 3,8 mili diugości; koszta zaś jego wszystkie wynosiłyby lj 
miliona t. larów, doohód zaś roczny 62,003 tal. Ponieważ rząd 
wyznaczył ze swój strony zapomogę 200,000 tal. na opłacenie 
prac wstępnych a mianowioie na nabycie potrzebnych gruntów 
i narzędzi do oczyszozeni karyta Notdci, przeto jest nadzieja, 
że projekt ten niezadługo uzeozywiat.Jonym zostanie, przez co 
ułatwi się nadzwyozajnie zbyt wyrobów salin iuowroelawskioh i 
kopalni węgła barcińskich.

— * Tegoroczny program gimnazyum ostrowskiego 
obejmuje rozprawę naukową nauozyoiela gimnazyalnego pana 
Zenatelera: „Beitrag zu den Ausgrabungen in der Provinz Po 
sen“ i mowę dyrektora dr. Backhaus, którą miał roku zeszłego 
przy objęciu urzędowania. Wedle wiadomości szkóleyoh uczę­
szczało do zakładu 353 uczni Egzamiu nowo wstępujących 'li­
czni odbędzie się we wtorek dnia 13 a nowy rok szaólny roz- 
pooznie nazajutrz dnia 14 bm.

— * Jarmark, przypadający w mieśoie Chodzieżu we­
dle kalendarza na dzień 5 grudnia r. b., przeniosła król, regen- 
cya bydgoska na dzień 3 grudnia.

— t Aleksander Kamiński, były podoficer wojsk; pol­
skich r. 1830, a uczestnik powat nia listopadowego, umarł w 
tyoh dniach we Lwowie. Był on urzędnikiem przy Towarzy­
stwie kredytowóm przez l.t 8, a później pomocnym przy porząd­
kowaniu archiwum miejskiego. Umarł w ubóstwie wiolaióm.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 października Mar­
ka pap.; w kalendarzu słowiańskim Rosła wy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 11, zachód o godzinie 
5 minut 24.

Dnia 7 października 1613 urodzenie królewicza Karola Fer­
dynanda. — 1617 poddanie się Dorohobuża. — 1620 klęska cecor- 
ska. Śmierć Żółkiewskiego. — 1621 pokój z Turkami pod Cho- 
ciinern. — 1659 sprzymierzeni Austryacy opuszczają Kraków. — 
1831 poddanie się Modlina.

Poznań, 6 paźlziernika. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: piękne.
Żyto: niezmiennie. Cena wypow. — Wypowiedziano — 

cent, październik 481 pb. październik listopad 49 pł., listopad- 
grudzień 49 pł., grudzień-styczeń 49 pł., styozeń-luty 147 pł., 
na wiosnę 148 9 marek płac., kwiecień-maj dito.

Okowita: chwiejnie. Cena wypowiedz. —, wypowiedz. 
— litrów, październik 19^--^- płac., listopad 19|-19 pł., grudzień 
18j|-| i łao., styczeń 18 pł., luty 19 pł., marzeo 19 j płao., 
kwiecień kwiecień-maj 19| plac., maj 19-£ pł.

Poznań, 6 października. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3J% zastawne 97J żąd., 
4°/0 nowe listy zastawne 95£ plac., listy rentowe 98 ż., akeye 
bauku prowmoyonal. 113 i., 5% oblig. prowino. 1001 płao., 5% 
obtig. powiatowe 10 >| płaj., 5% oblig. melior. Obry 100 j i., 
4U/o oblig. powiat. 99 j żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5®/„ oblig. miejskie — płae., pruskie 3$% oblig. długu 
państw. 92 J ż., 4% pożyczka państw. 100 ż., 4^% konsol, po­
życzka państw. 1054 ż., 3j°/o pożyozka premiowa 132 żąd., 5% 
pożyczka związku póln.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
69j ż., akeye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 102 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 171 żąd., akeye kolei march.-pozn. 
37 płac., rosyjskie banknoty 94 pł., zagraniczne banknoty 99|, 
plac., akeye Tellusa — plao,, akeye Kwiiecki, Potocki i Sp. — 
płac., akeye banku wsch.-niemieck. 81 płac., akeye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

Gierata poznańska, 6 października.
Syto: cena wypowiedziałaś i regulacyjna 48^, na jesień 

48£, październik 481, paźdz.-listopad 49, listop&d-grudzieó 49, 
grudzień-styczeń 49, na wiosnę 148,5 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 19j5f, na 

październik 19-gf, listopad 19'/,,, grudzień 18J, styczeń 1875 
5(5,6 marek, luty 57 marek, marzeo 57,4 marek.

Wypowiedziano — litrów.
* Berlin, 5 paźlziernika. Pszenna nr. 0

tal., nr. 0 i 1 9|-8i Ul., rżana nr. O. 8|-i talar., nr. 0. i 1 
7t^ talarów.

iiłeitia »«sielawslia, 5 października.
Żyto: per '000 kilo wyżój; — na październik 52|-ł, 

październia-listopad 50f pł., listopad-grudzień 491-50 tal. żąd., 
kwiecień-maj 147 marek żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 61 żąd.
Jęoz mień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na październik 5lJ-| pł. ii., 

październik-listopad 54 żądano, listopad-grudzień — talarów 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepis. zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień —» 

tal. żąd. — tal. płao.
Olój rz'.‘piowv nnr 100 kil» «ł.iW.y, — ,0 *„i._

żąd.; na październik i październik-listopad 17|, listopad-grudz. 
18 tal. żądano.

Okowita per 100 litrów nieco stalój; — w miejscu 20A 
tal. żąd. 20ji tal. plac.; na październik 2Ói-$£-i t*L płaoono, 
październik-listopad 19j płac., listopad-grudzień 19-A tai. pł. i 
żąd., grudzień-styczeń — kwieoień-maj 58 marek płao.

W tal., agr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. tovtr

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. 'n.
isŁ Pszenioa biała □. 7 2 6 6 20 _ 5 25 —
Î2Î „ żółta n. 6 15 — 5 27 6 5 10 —
’>>1 Żyto stare . . — — — — — — — — —

S 3 „ nowe . . 5 27 6 5 17 6 5 5 —
.2 “ te Jęozmień nowy 5 27 6 5 17 6 5 5 —
o Owies stary \. 7 — — 6 20 — 6 7 —
fci „ nowy . 5 24 — O 15 — 5 6 —
ta sD | Grooh . . . 7 10 — 7 _ _ 6 15 —

Rzep .... 8 — — 7 20 — 7 2 6
Rzepik zimowy 7 20 — 7 O — 6 15 —

3 ' Rzepik latowy 1 7 20 — 7 5 1 — 6 15 —

gâsîrsa te&egraSczne.
(Notowane 1 dnia 6 października.)

»«CZBCIX, 6 października 1874. 
Pszenioa: słabo

na paź lz. 63i 
na paźdz.-Iistopad 62 
na wiosnę 188. 50

Żyto: niżej 
na paźd. 48£ 
na paźdz.-Iistop. 48| 
na wiosnę 143

Olój rzep.: 
na paźdz. 16|

na kwieoień-maj 56
Okowita: stale 

w miejsou 19£ 
na psźdz. 20f 
na paźdz.-listopad 19^- 
na iistopad-grudzień 19| 
na wiosnę 58.80

Olój skalny: 
na paźdz.-listopad 3J

BEäSLIX, 6 października 1874. 
Stan powietrza: piękne

Pazen. słabo

na kwiec.-maj

ÜsrôatuSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 6 października. Z znanych dotąd 
wyborów do rad jeneralnych należy 370 do 
stronnictwa republikańskiego, a 560 do zacho­
wawczego rozmaitych odcieni. W wielu okrę­
gach potrzebne będą ponowne wybory.

Żyto sDbo 
w miejsou . 
na paźdz. 
na paź lz.-listop. 
na kwieo.-maj 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiec.-maj
Oków, słabo 
w miejscu 
na paźlz. 
na paźd.-listopad

na kwiec.-maj

kura I kara
początk. końcowy

Owies: słaboBZU59 f na wrzes.paźdz.
Olój skalny:
w miejsou

49 Gal. kol. Kar. Lud.
48& Pruskie oblig. p
4SI Nowe pozn. list. z.

Pozn. rent, listy
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .

17| Anst. losy z 1860
17| Włoska renta .
— Imerykany .

57 50 Austr. ako. kred.
Pożyozka turecka

— — 7'|» °|o Rumuny
19 25 Pol. listy likwid.

Rosyj. banknoty
19 7 Austr renta sreb.
59 20 Hsp. spok.

kara
pocEątk.

59|

7ł
1114

189
86

65J

149
46¿

kurt»
końcowy

Nad majątkiem dawniejszego właściciela 
dóbr rycerskich Tadeusza Stable- 
wskieso, dawniej w U Toniach teraz 
w Kościanie zamieszkałego, otworzono kon­
kurs zwyczajny.

Tymczasowym administratorem masy mia­
nowany został tutejszy adwokat Geissler.

Wierzycieli konkursowych wzywamy niniej- 
szóra, aby deklaracye swe co do wyboru admi­
nistratora stałego w terminie na dzień
7 października 1S94 r.

przed południem o godzinie 9tćj 
przed komisarzem panem sędzią Meissnerem 
w sali posiedzeń wyznaczonym zdali.

Wszystkim, którzy od dłużnika spólnego 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy mają w 
posesyi lub zachowaniu, nakazuje się, aby z 
takowych jemu nic nie wydawali lub płacili,

ale aby o posiadaniu przedmiotów tychże aż 
do dnia 10 listopada ISflr. włą­
cznie sądowi lub administratorowi masy do- 
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem swych praw 
do masy konkursowej oddali.

Zastawnicy i inni wierzyciele z tymiż ró­
wne mający prawa winni tylko o przedmio­
tach, które posiadają, donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich, którzy do 
masy jako wierzyciele konkursowi pretensye 
roszczą, aby z takowemi bez względu, czy o 
nie proces się toczy lub nie, z oznaczeniem 
prawa pierwszeństwa, aż do dnia < li­
stopada rb. włącznie do nas piśmiennie 
albo ustnie się zgłosili i aby celem udowo­
dnienia podanych w czasie wzmiankowanym 
pretensji dnia (5221)
3 grudnia 18741 r.

przed południem o godzinie 9 
przed sędzią panem Meissnerem w sali po­

siedzeń się stawili. Pretendenci piśmiennie 
się zgłaszający winni kopią podania i ane­
ksów jego załączyć. Wierzyciel, który mie­
szka po za obrębem powiatu tutejszego, obo­
wiązany jest, zgłaszając się z pretensyą swoją 
obrać sobie rzecznika tu zamieszkałego i i 
nazwisko takowego do akt podać. Osobom 
niemającym tu znajomości, przedstawiamy 
radzcę sprawiedliwości Brachvogla na rze­
cznika.

Kościan, dnia 30 września 1874.

Królewski sąd powiat.
Wydział I.

Obwieszczenie.
W księdze wieczystej dóbr rycerskich 

Szelejewa była w rubr. III pod Nr. 20 
na mocy notaryalnego kontraktu z dnia 
30 czerwca 1847 r. dla zmarłego już Jo­

zefa Pruskiego suma celem wyró­
wnania wartości 35,430 talarów zapisana, 
którą dawniejsi posiedziciele rzeczonych 
dóbr, małżonkowie Nazary i Antoni­
na Pruscy przy zamianie dóbr szla­
checkich Wieczyna i Szelejewa wspomnio- 
nemu wierzycielowi pozostali winni.

Z pretensyi tej po różnych cesyach dla 
Józefa Pruskiego jeszcze reszta 5833 tal. 
10 sgr. pozostała, która przy subhastacyi 
dóbr Szelejewa z procentami przyszła do 
percepcyi i którą w ogólnej kwocie 6737 
tal. 15 sgr. wzięto do masy specyalnej, 
gdyż sukcesorowie Józefa Pruskiego się 
nie legitymowali, dokumentu na pozycyą 
tę nie złożono i przy takowej tóż kilka 
aresztów zanotowanych było. (2663)

Następnie odesłano masę tę specyalną 
do akt spadkowych po Józefie Pruskim 
przy królewskim sądzie powiatowym w Ple­
szewie.



Niedostawiony dokument hipoteczny 
Wprawdzie następnie do akt na ostatku 
wspomnionych podany został, później je­
dnak znów zaginął, dla czego masa spe- 
cyalna znów do podpisanego sądu oraz 
wywołania owego dokumentu odnośnie ma­
sy specyalnej oddaną została.

Zatem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do oznaczonej masy specyalnej pretensyą ja­
ko właściciele, spadkobiercy, cesyonarysze, 
dzierżyciele zastawu lub z inneg® powodu 
pretensye sobie roszczą, aby się z takowe- 
mi najpóźniej w terminie wyznaczonym na
poniedz. <1, 30 listopada rh.

o godzinie 10-tej z rana 
przed sędzią powiatowym p. Wackermann 
w lokalu pod Nr. 29 w miejscu pod uni- 
knieniem wykluczenia piśmiennie lub u- 
stnie do protokułu zgłosili.

Krotoszyn dnia 25 marca 1874.

Kompletne konserwatoryczne wy 
kształcenie w artystycznej grze 
na fortepianie, teoretycznie 
i praktycznie, odebrać można w 
zakładzie Wawrowskiego 

przy Wrocławskiej ulicy 18. 37.

(607o)

Król, sądpow., Wydział!.
Obwieszczenie.

O<1 dnia fi listopada rb. do fi 
marca r., przyszłego nie wolno 
rozrywać bruku dla zakładania gazu 
i wodociągów. Podajemy to do wiadomości, 
aby ci, co jeszcze przed owym czasem zapro­
wadzić chcą gaz lub wodociąg, do tego się 
zastosowali. (5259)

Poznań, 5 października 1874.
Dyrekcya zakładu gazowe­

go i wodociągów.
Obwieszczenie.

Urząd burmistrza miasta Buku zawakuje 
z dniem 1 października rb. Z urzędem tym 

•połączona jest pensya 500 tal, w gotówce i 
wy nagrodzenie za dostawienie materyalów pi­
śmiennych, oświetlenia i czyszczenie lokali 
magistrackich itd. w sumie 100 tal. Ostatnia 
ta suma nie wlicza się jednak później do 
emerytury. (5294)

Ukwańflkowani kandydaci wzywają się, aby 
przy podaniu swych świadectw kwalifikacyi 
i prowadzenia się zgłosili się piśmiennie do 
1 grudnia rb. u przewodniczącego reprezen­
tantów miejskich (Bajońskiego.

Koszta podróży nie wynagradzają się.
Buk, 23 września 1874.
Zgromadzenie repre­

zentantów miasta.

X Z powodu urządzenia przez X 
X, Zarząd Centralny próby machin /\ 
W w Bolechowie odbędzie się X
X zebranie agronomiczne w

na powiat śremski dopiśro Ci

xwczwartek15bm.xx w zwykłćm miejscu posiedzeń. X

(5267)

Mary a Jabłońska,
która byłr zgodzona za izdebnę przed kilku 
dniami w Hotelu frasieuzktni pod Nr. fi®, z powodu Opóźnienia się onoiaiauy 
się dowiedzieć godności i miejsca zamieszka-
nia szanownego Państwa. Adres mój u strę

’ ’ —śkiewicz,czarki Miśl Butelska ulica 19. 
[5283]

Nauczyciel gimnazjalny t. ó. u.
przysposabia w matematyce do wszystkich 
klas, w łacinie, francuzkim i in. przed, do 
tercyi włącznie. Skutek pewny._ (5299)

Bliższa wiadomość św. Wojciech 28, 
ad 11—1 godz. z rana i od 4—6 wieczorem.

W erkniistrz,
biegły w rysunkach fachowych, włada­
jący językiem polskim i niemieckim, 
znajdzie stale zatrudnienie w fabryce 
wyrobów stolarskich i budowlowych. 
Oferty przyjmuje biuro anonsów 
K. Neumana, Wodna ulica 1.

Guwerner, sposobić chłop-
czyków do klas średnich gimnazyalnych, 
poszukuje miejsca. Poste restante Z. W.
Pleszew. _______  (5z62)

Młodzieńca z odpowiedniem wykształceniem 
szkólnem jako __ [5271]

ucznia
poszukuje księgarnia

Tytusa Daszkiewicza
w Poznaniu.

ITcznia
poszukuje natychmiast ( £92)

Naumann Werner.

Berlin, 5 października.

NIomieekie papiery.

P<
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Brem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

prnskie
dito
dit.)

I isi.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-praskie
dito
dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

naprzeciw 'krawiccczyznę, stro­
je i białe szycie

je z dniem 15. b. m. (5280)

A. Święcicka,

dawniej Lanz, Podgórna ulica 9 
Hotelu Francuzkiego,

'poleca skład paryskich kwiatów’ 
i kwiaty w doniczkach jako też '
świeże ślubne wieńce i wszelkie przyjmuje z dniem 15. b 
artykuły do tego należące. (5282)

Zamówienia w ten fach wchodzące usku­
teczniają się jak najprędzej i jak najtaniej.

Kurs nauk w wyższej szkole żeńskiej,
będącej pod moim dozorem i kierunkiem, rozpocznie się (In. 
15 października W czwartek. Egzamin nowo przy­
bywających uczennic odbędzie się w Śl*O(lę 14 illll.

Półwiejska ulica Nr. 2 na II. piętrze.

Prof, Br. M. Motty.

uczennica z pod opieki „Towarzystwa Po­
mocy naukowej dla dziewcząt“

W. Rycerska ul. Nr. 7,
pierwsze piętro.

Kurs nauki
kra wiecer/yzny.

w którym uczennicom własne roboty 
przedsięwziąć wolno, rozpoczyna się 
w połowie października; przyjmuję 
także roboty sukien itd. (5298)

Roessel,
Szkólna ulica Nr. 4. I. piętro.

Dla studentów

Mieszkam obecnie Szeroka 
17 (wchód z W. Gtarbar).

Dr. Landsberger,
lekarz prakt. itd.

ki

ta!

[5230]

♦ ♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Cennik

rozmaitych cebulek kwiatowych
WOJCIECHA KRAUSE,

j Powróciwszy co dopiśro z War-
;ssBawy przenoszę mój jak najgusto- 
wnićj skompletowany
zakład garde- 
ortoy damskiej

do Poznania i mieszkać będę w 
j Hotelu francuzkim pana Lu­
bińskiego na piętrze. Proszę, aby 
zaufanie, którćm cieszył się zakład 
mój w Pleszewie, zachowano dla 
niego i nadal w Poznaniu. (5279)

A. Rankowicz.

stół i staiicyą
wskaże redakcya „Wiarusa.“ (4877)(4877)

Pod ścisłym dozorem i opieką rodzicielską
dla studentów stół i stancyą w
blizkości gimnazyum wskaże od 1 paździer-

' — che ' ~nika Wny Wache pod Czarnym Orłem.

Na pensyą. Rybaki Nr.
na parterze na lewo przyjmuje się od 
1-go października (5297)
studentów na stół
I stancyą. Za pomoc w nau­
kach i dozór rodzicielski ręczy się.

105J p.
99-d p. 
92) p. 
1321 P

881 P- 
96) p. 
102) p. 
95 p.
— P.
— P
— P- 
87ł p. 
951 p. 
1011 p. 
1051 p. 
95i p. 
101Í p.
9II P-
98| p. 
197¡ p.

Akcye bankowe.

ogrodnictwo handlowe i handel nasion,
Poznań, Rybaki Nr. 7.A. Sortyment do trybowania wedle mego własnego wyboru zestawiony włącz, 

opanowania.
la. za 1 tal. 12 hiacyntów z oznaczeniem koloru,

6 „ 1. gatun. z nazwiskami,
6 „ bez oznaczenia, 6 tulipanów, 12 krokusów, i 2 narcyzy,
12 hiacyntów, 12 tulipanów, 18 krokusów, 2 tacety, 2 narcyzy,
15 hiacyntów z nazwiskami, 12 tulipanów, 24 krokusy, 3 tacety 3 
narcyzy,
24 hiacynty I. gat. z nazwiskami, 18 tulipanów, 30 krokusów, 4 tace­

ty, 4 narcyzy, 4 Scylle,
tal. hiacyntów i2 sztuk I gat z nazwiskami.

Ił. Cebule ogrodowe.
Hiacynty 100 sztuk 4 tal.— 6 tal. 12 sztuk 20 sgr. — 1 tal.
Tulipany 100 sztuk 20 sgr.— 3 tal. 12 sztuk 4 sgr. — 15 sgr.
krokusy 100 sztuk 15 sgr.— 20 sgr. 12 sztuk 2 sgr. — 4 sgr.
narcyzy 100 sztuk 1 tal. 12 sztuk 15 sgr.

Specyalne cenniki przesyłam na łaskawe żądanie bezpłatnie i franco

Magiel ręczna
o sprzedania przy PóTwłe.isjest do sprzedania

ulicy Ufr, 3»
Pólwlejsklćj

(5289)

Ib. za 1 tal.
II. za 1 tal.

III. za 2 tal.
IV. za 3 tal.

V. za 5 tal.

VI. za 2 tal.

(5274)

Mieszkam teraz na św.
Marcinie Nr. Odł.

Józef Thiel.
Kantor

obecnie
mój znajduje się

(5216)

Wilhelmowski pl. 18
na parterze.

Bernard Asch.

Jeszcze dwóch studentów 
klas niższych lub średnich przyj­
mie się 111) Staucyą od św. 
Michała. Obok opieki i pomocy 
w naukach zapewnia się im kon- 
wersacyą niemiecką i francuską 
a w razie potrzeby korzystanie z 
fortepianu.

Łaskawe oferty przyjmuje

Kazimierz Neuman,
Wodna ulica Nr. 1.

,i»>!

Sprzedaż tryków

Skład mój machin
szczególnie pługi lir. Munster’a do wyorywania 
kartofli, Colemann’a kultywatory, siekacze 
rzepy, sieczkarnie i machiny do czyszczenia, 
pozwalam sobie polecić niniejszem. Parowa młockarnia 
o sile 10 koni jest do wynajęcia. (52C8)

kantor
von

od dnia

-fc.

dzisiejszego przy Mtyiisklći ulicy Nl\ 
55 I. piętro

Mieszkam teraz przy Watowej ul. 
pod No. 8 i polecam Sz. Publiczności do­
rożki moje i wszelkiego rodzaju fur­
manki. (5246.

Skoczy asski•

R. Zenner’a restauracya
Berlin (5038)SO. Pod Lipami SO.

z tutejszćj
oryginalnej owczarni 

Leutewitz’skiej
rozpocznie się

dnia 8 października,
Wozy są zawsze u restauratora dwór, 

cowego w Rawiczu do dyspozycyi.
Stara Krobia pod Krobią.

H. Grundmaiw.
Kapitały

Do nadchodzącej 4 klasy

ISO pras. loleryi

Posilne obiady. Obiady od I21/a 
do 5 godziny, za obiad 121/. sgr. Abo­
nament po 10 marek 10 mar. drezd. 
Waldschlósschen z beczki szklanka po 
2 sgr. Dzienniki polskie. (H. c. 14203)

są do wypożyczenia na dobra rycerskie be 
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i' 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu prz

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Pozna

sprzedaje i rozsyła losy udziałowe
____ Va Vt Vs Vi» y3g Ve«
Tal. 70. 35. 17V2. 83/,. 4>/2. ■ 2*/e l1/««

•fiiliusburger,
Wrocław. (5225)

Kantor loteryjny Rossmarkt Nr. 9.

.1.
Herbatę chińską

wielkim wyborze po nizkiej cenie poleca

J. Ń. Leitgeber.
15290)

Otworzenie handlu!
Niniejszem pozwalamy sobie donieść uniżenie Szanownej Publiczności miasta i okolicy, że z dniem 

dzisiejszym otworzyliśmy przy (H 292)

Zamkowej uliey Nr. 5
w dawniejszym lokalu handlowym p. Adolfa Ascłia

handel towarów łokciowych, płótna, 
konfekcyi i bielizny.

Długoletnia czynność w największych domach tejże branży jako też u pp. D. Scherek wd. 
tu w miejscu zaznajomiła nas z najlepszemi źródłami a staraniem naszem będzie, aby przy najbogatszym 
wyborze i rzetelnej usłudze obliczać ceny jak najtańsze.

Polecając nasze przedsiębiorstwo łaskawej życzliwości, piszemy się 
z poważaniem

NOA & HIRSCHBRUCH
Zamkowa ulica 5.

(5293)

Wina

-_______ __ u
Bobra wiejskie

każdej żądanej wielkości w W. Księstwie 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje d<. 
rzystnego nabycia (5161

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15w Poznanit

Rzepiowe/palmo 
we i lniane kuch
poleca _ _ (529!) '

węgierskie.
Odebrałem tych dni znaczną 

partyą wiu węgierskich 
wprost na Węgrzech u producen­
tów zakupionych i polecam takowe 
w największym doborze, nadmie­
niając, że kupujący całemi beczka­
mi oraz za gotówkę mają pewien 
rabat. (S284)

Poznań w październiku.

Antoni Pfiłzner.
Winogrona

rzadkiej dobroci jak 1811 r. Netto funt 4 sg. 
poleca Szokalski na Dolnej Wildzie.

15295)

się skończyły,

półgęski
będą za tydzień świeże.

Dom. Jeziórki
pod Wysoką. [5288]

Kun papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej.
Wrocł. prow. weksl. 4 64£ i.

dito wekslowy 4 79 p
entr. bank budowl. 5 72 p.

Niemieo. bank hyp. w
Meiningn. 4 102j p.

Niem. bank Union. 4 83| p.
Stowarzysz, dyskont. 4 189ł p.
Gotajski bank kredyt. 4 112 p
KwiU ckiego Sp. bank 5 64 ż
Meinigski bank kredyt. 4 104J p.
Anstryaok.zakład.kred. 5 150|-49ł-50 p.
Anstr.-niemiecki bank 4 93| p.
Wschodnio-niem. bank. 5 80i p.

dito dito produk. 5 15) p.
Poznańs. bank prowino. 4 113 p.
Praski bank 179) p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 83 p
Szląskie stowarz. bank. 4 114) p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 99) p.
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Dortmund Union (stare) 5 50 p.
Huty Hoerder 5 92) p.
dito Laura 5 141) p.
dito Lauohhammer 5 66 p.
dito Marienhtttte 5 7R p.
dito Massener 4 55) ż
dito Redenhlitte 5 37 p.

Berln. Passage. 6 27) p.

Ahoye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznyolt.

Brzesko-graj 61Ł.
łalioyjska Karo ) Lud.

Halls.-żóraw.-guba sk. 
Kolój Rudolfa 

jhijMarchijsko-poznańaka 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K >1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.

Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p, 
Marohijsko-pozn. z pr. p

dito
dito
dito
dito
dito

i P-
Ił p.

351-1 Pł- 
701 p.
36| p.
170 p. 
1521 ż. 
1891 p. 
991 p. 

1-1 P-

41 p. 
1201 p. 
401-1 P 
1021 p. 
lOll p. 

P-
88|
291 
571 
70

- P- 
i8| i. 
191 P- 
Í71 p. 
roi p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1868 
losy z 1860 
losy z 1864

syj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

a 6811- P 
651 p. 

91591
115
107j
96961
1531
16i

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

1001 p.
991 P- 
— P-

Wróci, bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp. 
gski - - - -

Moneta w złooie, srebrze I papieraoh.

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 5. 12J P- 

5. 161 p. 
1. Ill P. 
921 p. 
93# pł. 
811 P 
5 
8

Meiningski bank kred". 
Niemieo. bank hipot w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

94 p.
— ż. 
62 i.
— p.

7" p-81 p. 
16 p.
151 ż. 
113 p.
118 p.

Papiery pruskie.

Poznan, 6 października.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Brem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4-
4
3Í
31

1100 ż. 
[105 p.
!— P-
132 ż. 
921 ż.

Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje

Bergsko-mareh. bank Ił ;88 p.

dito dito kasowe 4 295 p. Bergsko-marohijska 4 89)-
Berlińs. bank lombard. 5 — p. Beriińsko-zgorzelioka 4 87)

rooław. kaufe dyskom -4 |92) p. dito szozooińska 4 150)

Rosyjsk.pols. obligacj e 
skarbowe

Pols. listy zast. III ena. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, poźyoz. 1882

87J P.
801 p.
791 ż.
681 p. 
1041 p. 
88 p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

974
951

ż. 
ż

98 ż. 
1001 P- 
1001 ż. 
991 ż.
— ż.
— ż 
95 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

ISS ż. 
|l90 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. ako. z. 
Górno-azl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. ako z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

5

5

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

ż.
— P- 
104 p. 

38 p.
361 ?ź.

171 Pi.

— P-
— i.

98

— P- 
102 p.
—„p- 112 ż.

daninami Werner,
_____________ Wielkie Garbary 23.

Rządzeńgospodarczy
przyjmie miejsce zaraz lub od Igo sty.ziii 
w Księstwie, Królestwie lub Galicyi. Wy­
kształcony teoretycznie na akademii w Pró­
szkowie, zarządzał samodzielnie przez kij. 
kanaście lat wzorowem gospodarstwu 
Adres: post. rest. Kcynia (Esin! 
No. O. 3®. (52:3)

Dominium Otocznia p. Wrze- 
śnią potrzebuje (5287)

ekonoma
do stołu, w średnim wieku, nie 
skowego. — Żąda się przesłania świa 
dectw franco. —

Rządzca gospod.,
kawaler, który praktykował w pier 
wszorzędnych majątkach niemieckich 
poszukuje miejsca przez Centralni 
biuro rekomendacyjne ianon 
sów Kazimierza Neumana 
Wodna ulica 1. (3734)'

rr
częs
3zn
resí
W
we?
nyc

tyli
kro

>2.
mii
naj

żai
it?

Dominium Gawłowice
p. Radzyń (Rehden W/Pr.) po 
trzebuje (52kl.

kucharza,
kawalera, który zarazem zna si<! 
i na ogrodnictwie.

Kucharz żonat-v’ zniwsi?rj9 trochę na ogw 
dnictwie znajdzie od Nowego Boku 
miejsce w Zaworach p. Xiążem- 

(5261)

Kolój Rudolfa ako. z. 5 — ż.
Anat, frano. kol. pńst. ak. 5 198 ż.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 — p.
dito pol.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 91 p.
Rumuńska kol. ako. z. 5 40) i.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 — P-
Warszawsko-bydg. ak.z. 4 — p.
Warszawsko-w’ied.ak. z. 5 88 r. 

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 66 ż
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obligaoye tyt. 6 - P-

Austr. noty bank. — 92) ż.
dito renta papierowa 65 p.

Austr. renta srebrna 4 69) ż.
Pols. lik. listy 4 69) ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89) ź-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — ,

dito 1871 5 - p
Ros. noty bank. — 94 ż. __

Akcye przemysłowe

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhtttte 

Pozn. bro. (Feldsobloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhlitte
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